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SCENA 15-ta.

dnie wzmocnić tę procedurę, jeżeli okazała się po­
trzeba przeprowadzenia nowej korespondencji, to o- 
czywiśeie na wrześniowy układ z roku 1879 paść 
musiala jakaś trojąca rosa.“ Tagblatt domyśla się is­
tnienia szczególnego porozumienia między Rosją i 
Niemcami;, ale i bez takiego porozumienia z anstrja- 
ckiego punktu widzenia opłakuje niezawodne poje­
dnanie księcia Bismarcka z Rosją. W przymierzu 
z Niemcami Rosja odzyska swój urok w Europie. 
Staraniem Beaconsiielda „Rosja była wykluczoną 
z rady europejskiej; dziś Rosja na nowo zajęła sw’o- 
je miejsce. Zniszczonym też został owoc działalności 
lir. Andrassy, który oderwał Niemcy od Rosji. Bea- 
conslield umarł, Andrassy nie stoi dziś u steru spraw 
i w Europie niema już ani jednego męża stanu, któ- 
regoby można choć jakuajdalej porównywać z księ­
ciem Bismarckiem, wyjąwszy tylko lir. Ignatiewa. 
Bismarck i Ignatiew prowadzą teraz politykę euro­
pejską, mówi wspomniony uziennik, a o innych mę­
żach stanu niema i mowy“. Tagblatt ze strachem 
przepowiada wskrzeszenie w całej jego sile sanste- 
fańskiego traktatu.

Petersburg 15 go września. — W jednym"z peters­
burskich dzienników czytamy, że według wiadomo­
ści otrzymanej z Petersburga przez berlińską Tribune, 
co do kwestyj zagranicznych i z uwagi na uznane 
niebezpieczeństwo socjalizmu, Niemcy i Austro-Wę- 
gry zobowiązują się zachowywać bardzo przyjazną 
neutralność względem Rosji, która ze swojej strony 
nie dopuści niczego, co mogłoby być źródłem niepo­
koju dla jej sąsiadów lub zagrażać całości ich tery- 
torjów.

Petersburg ló-go września.— Agence russe donosi, 
że zarządzający ministerstwem spraw zagranicznych, 
rzeczywisty radca tajny Giers, otrzymał od cesarza 
Wilhelma order Orla czarnego ozdobiony brylantami. 
Oznaki tego orderu doręczone mu zpstaly przed sa­
mym wyjazdem z Gdańska.

Petersburg 15-go września.—Dzienniki zagranicz­
ne, jak pisze Minuta, znowu zaczynają mówić o mał­
żeństwie księcia bułgarskiego z księżną Jusupową.

IPitebiś; 15-go września.—Pożar, który znowu stra­
szną klęską nawiedził nasze miasto wynikł w nocy 
z 12 na 13 b. m. w jednym z domów leżących w po­
bliżu mostu na Óźwinie. Z szaloną szybkością ogień 
przerzucał się z domu na dom, z ulicy w ulicę, nisz­
cząc wszystko po drodze. Zgorzała ulica Pijarska i

Kleofas. Jak czasami,pani dobrodziejko. Dawniej... 
o, dawniej marzyłem za czterech!

Eufrozyna. Czy wolno o treść spytać? •
Kleofas, Treść była zwykłą wszystkim młodym 

głowom. Marzyłem o szczęściu, odostatkach, zaszczy­
tach, o własnej swej rodzinie... Widziałem się wtedy 
przy boku kochanej i pieszczącej żony. I tomowe 
z nią pożycie w najrozmaitszych rysowało mi się 
szczógólaęh. Byłem kochającym i tioskliwym mę­
żem, dbającym o wszystkie możliwe wygody mojej 
towarzyszki, która poświęciła mi życie. Tymczasem 
warzenia się rozwiały... człowiek się nie ożenił... a 
potem... to i do marzeń chęć odeszła!

Eufrozyna. I nie samotnie panu, nie tęsk no?
Kleofas (z westchnieniem). Cóż na to poradzić (po 

chwili), jestem sam jeden, bez rodziny, bez opieki i 
troskliwego uczucia żony... bez tego ciepła, które 
przy wlasnem domowem ognisku taką rozkoszą przej­
muje... •

Eufrozyna (n. s.) Biedny człowiek (głośno—po 
chwili). Wierz mi pan, serdecznie z panem współ- 
czaję z doświadczenia... Odtrącona, zapomniana—ja 
także tułam się, jak zabłąkana owieczka, bez na­
dziei ratunku, z rozczarowaniem w myślach i ser­
cu... O, to boli bardzo! (obciera oczy chusteczką).

Kleofas (n. s.). Biedna kobieta (głośno). Droga pa­
ni—nie powinnaś jeszcze rozpaczać... Ja sam nie tra­
cę jeszcze nadziei... Oboje jesteśmy wjednakowem 
położeniu...

Eufrozyna (rzewnie). Oboje...
Kleofas (t. s). Tak, tak... oboje...
Eufrozyna (coraz rzewniej). Jak dwie samotne 

palmy na obszernej pustyni...
Kleofas (obcierając oczy). Jak... dwie... palmy...
Eufrozyna. Gdy by ż to można j eszcze...
Kleofas. Och, gdybym mógł mieć, żonę! (zamyśla­

ją się—wbiega Bolnicki)- 
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Leopolda Świderskiego.

Eufrozyna — Kleofas,

f^ufrozyna (n. s.) Kto się mógł spodziewać?., 
ąef^OtD>ęszany, nie wie od czego zacząć... T 

2? b>je...
j eo/hs (t. 8.) No, no... nawet na myśli tego nie 

;(jh' . • A widoczne... widoczne... taka zakłopotana... 
awia się zdradzić... A przytem wcale... wcale je- 
Ze niczego... Buzia świeża jeszcze i całość wcale... 
p e tego...
jtyrozyna (t. s.). Drżę cała.

n ■Zt’8 (głośno—zbliżając się). O czemże pani do- 
® ziejka tak medytuje?
Jfrozyna (nieśmiało). Och panie! 
fofas. Widocznie lubi pani marzyć?

r0. (siadając). Marzenie jest jedyną moją
sieh^W^^”' marzeniu przynajmniej jestem panią 

’e... swobodną... szczęśliwą nawet.
enki -°8’ Taali (siadając obok) marzycielstwo — to

’ Oeodczna choroba kobiet...
ga; /r.°s.V«a- Sądzę, że i niektórzy z panów podle-' 

jej chętnie? Czy pan nie lubi marzyć?

Z ostatniej poczty.
Peterslru,rg 15-go września.—Nawoje wreinia pisze, 

że berlińskie półurzędowo dzienniki nie powiedziały 
dotąd nic o politycznem znaczeniu zjazdu Cesarzów 
w Gdańsku. Nordd. Ally. Ztng ograniczyła się na 
przedrukowaniu z .Journal de St. Petersbourg—tanio i 
łatwo. Post wszelako objawia zadowolenie z porażki 
panslawizmti i przepowiada powrót. Rosji do polityki 
państw prednio-eiiropejskich. W Wiednia przeciwnie 
pesymizm wziął górę. Wiedeński korespondent Ga­
zety królewieckiej zapytuje, „co stało się z troistem 
przymierzem? co się stało z umową wiedeńską z wrze­
śnia 1879 r., jeżeli Rosja? Niemcy zdążają do celów 
obcych Austrji bez udziału Austrji? Prawdą to jest, 
że im dalej, tem więcej łamią sobie głowy nad zna­
czeniem gdańskiego zjazdu. Że w Wiedniu obawiają 
się. zerwania poufałej przyjaźni Niemiec i Austrji, 
które wrzekoino postanowić miały, że niczego nie 
przedsię wezmą bez wzajemnego porozumienia we 
wszelkich ważnych kwestjach europejskich, obcho­
dzących obadwa państwa. Poprzednio dzienniki pół- 
urzedowe wciąż opowiadały, ;e we wrześniu 1879 . r. 
nastąpił układ piśmienny, ponieważ ks. Bismarck i 
lir. Andrassy ułożyli się codoogólncgo sposobu.dzia

SCENA 16-ta.

Ciż sami i Rolnicki.
Rolnicki. Hm, hm... mospanie... nic tego nie poj­

muję! Bardzo mi przyjemnie, panie Kawalerski, że 
pan byłeś łaskaw na naszą strzechę, ale, mospanie, 
jak się nazywa, co chcialem powiedzieć, Marynia, 
mospanie, nadmieniła mi przed chwilą'ni to, ni owo, 
i nawet przypuścić nie mogę... (Kleofas wstaje).

Kleofas. Niechże pan dobrodziej...
Rolnicki (przerywając). Tu pan dobrodziej — pa­

nem dobrodziejem, a ja sobie wcale tego nie życzę. 
Ja, mospanie...

Kleofas. Ależ, panie dobrodzieju, ja nie wiem o ni- 
czein...

Eufrozyna (powstając—u. s.). Boże!
Rolnicki. Tem gorzej, tem gorzej, mospanie! Gdy­

byś pan prosto, otwarcie, jak się należy—to... przy­
najmniej... -

Kleofas. Ależ...
Rolnicki. Co tam „ależ—ależ“ — (do Eufrozyny). 

A pannie tylko romanse w głowie! Do gospodarstwa 
ani zajrzy—a traiala od samego rana. I piękne, mo­
spanie, skutki z tego tralala... piękne — bardzo pię­
kne! Ni do sasa — ni do łasa! Sensu za grosz — *a 
w tym wieku możnaby już... (wbiega Marja).

SCENA 17 ta-

Cii sami i Marja,

Marja. Oo!... w jakimże to dziadunio ferworze?... 
Ho, ho!

Rolnicki (do Marji). Coś mi mówiła przed chwilą? 
Marga (t. s. serjo). Nic nie mówiłam przed chwila. 
Rolnicki, Jakto, do mnie? Nie mówiłaś, że pań 

Kleofas Kawalerski ma zamiar...

p0~Z Ewangelja święta na niedzielę jutrzejszą, 15-tą 
ćzi i zapisaną jest u Łukasza św. w roz-

c 7-mym: „U wskrzeszeniu syna wdowy“.
(j, .'°zpoczęte w dniu wczorajszym czterdziestogo- 

r‘ne nab°ścństwa w dwóch jednocześnie światy- 
kfl1 fańskich, a mianowicie: w kościele św. Anny 
By Czc' Najsłodszego Serca Najświętszej Marji Pan- 
«zn' W ^°ściele św. Antoniego ku uczczeniu doro- 
eis l l1am'aJki wyrażenia 5-ciu ran na ciele św. Fran- 
•ak i ®era*fiofciego, sprowadziły licznych pobożnych, 

..do .jednej, jak i do drugiej świątyni.
i .ó^hożeństwa te odbywały się przy śpiewie litanji 

pobożnych, aż do godziny G-tej wieczorem.
R.i t«j bowiem godzinie Najświętszy Sakrament 

n.^nnym został.
(j? v dniu dzisiejszym, jako w dalszym ciągu czter- 
iB^togcdzinnej tej uroczystości, nabożeństwa wspo- 
r, '®ne odbywają sie tym samym co i wczoraj po- 

vjk>'n-..................
Qr( ’ dniu zaś jutrzejszym, jako w konkluzję tejże 
ła?Cz.v sfości, wygloszonem zostanie słowo Boże, 
V; zrana w czasie Sumy, jak i po południu podczas 

??zPorów. ■
ofikadfo udzielonem zostanie obecnym pobożnym, po 
SaF,ei procesji, błogosławieństwo Najświętszym 

prai»entem.
d. ? 'ócz wyżej wspomnionych nabożeństw przypa- 
jna niedzielę jutrzejszą odpustowe nabożeństwa 

^stępuje:
oh k°ście!e św. Ducha, wprost ulicy Mostowej, gdzie 
hia p znną b 'dzie doroczna pamiątka „Podwyższe- 

Rfzyża świętego11;
Di kościele św. Jacka przy ulicy Freta, gdzie rów- 
Me* ^az 6ama pamiątka obchodzoną będzie, z odpu- 

?* zupełnym;—j - * • ?
kościele Opieki św. Józefa, na Krak.-Przedmie- 

tł?.11’ wProst ulicy Królewskiej, gdzie obchodzona bę- 
, Je 120 rocznica poświecenia tego Przybytku Pań- 
K>ego.

U ] d^ł w tejże świątyni, o godzinie 9-tej zrana, od- 
(]Vz’e się przed ołtarzem św. Józefa, Patrona czela- 
jZl Stolarskich, uroczysta Wotywa na intencję tegoż 

®r°u:adzenia.
h w dniu jutrzejszym też o godzinie 10 tej rano, od- 
/‘dzie się w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej 
J°Czysta Wotywa do Ducha świętego na intencję 
^ bractwa Pocieszenia Najświętszej Marji Panny, 

tymże kościele istniejącego. 1

Po nieszporach zaś w zakrystji tegoż kościoła, łania we wszystkich kwestjach. Jeżeli teraz wypa- 
odbędzie się sesja elekcyjna arcybractwa, na którą ' * “ ’ ............................
seniorowie wszystkich braci i sióstr zapraszają.

W świątyni też tej odbywają się codziennie No­
wenny do św. Tekli Panny i Męczenniozki, przed 
jej ołtarzem.

Nowenny te poprzedzają uroczystość tej św. Pan­
ny i pierwszej męczennicy wiary Chrystusowej.

Uroczystość jej przypada w dniu 23 b. m., obcho­
dzoną jednakże będzie dopiero od jutrzejszej nie­
dzieli za tydzień, t. J. 25 b. m., z odpustem zupełnym 
i z dwoma kazaniami.

Mówiliśmy w dniu onegdajszym o jednym z naj­
większych obchodów uroczystości Narodzenia Naj­
świętszej Marji Panny w kościele Jasnogórskim 
w Częstochowie, gdzie mieści się cudowny obraz Bo- 
ga-Rodzicy Dziewicy, wykonany przez św. Łukasza, 
otóż obraz ten wprowadzonym został na Jasną Górę 
w roku 1382—na przyszły więc rok będzie temu lat 
50Ó; wskutek czego robią się też przygotowania do 
jaknajuroczystszego obchodu tej 500 letniej rocznicy, 
nastąpić mającej w dniu 8 września 1882 roku.

JLjOD. Dnia 17 września.
tŁu<x?niI,łlora*a „Kuriera War­
mie ’j rosi w Warsza- 
kw-,2. roę.ZI>ie re. G. jiottocxnie-rr. 3, 
'znie ?.llUe rs- 1 łO, wiesię- 

a 7n ićnofzenie do 
t)fiPlac:> Gę kop.i.

toJz.er, pojcdyńczy w tan- 
p* ‘‘"akcji kop. 5.

ńsn j Ccja otwarta od 11-tej 
3-gie, po południu._
ran ś. Franciszka i Justyna.

Józefa z Kopertynu i Tomasza.
v,.‘ Ie'b.ialck: ś. Jannariasza Biskupa M. 

«ć l0lck: ś. Eustachiusza M.

I Środa: ś. Mateusza Apostola i Ewangelisty. 
Czwartek: ś. Maurycego M.

| Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:K P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej, j SoLofa: N. M. P. od wyzwolenia niewolników
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cały rynek. Ogromne spichrze, domy mieszkalne, 
sklepy, kramy i budy jarmarczne wszystko to spali­
ło się do szczętu i przedstawia jedną masę bezkształ­
tnych zgliszczy. Spaliło się przeszło sto domów, nie 
licząc straganów, kramów, zabudowań i t. d. Ilość 
spalonych żywcem dotąd niewiadoma—lecz nie ule­
ga najmniejszej wiadomości, iż są liczne ofiary. Je­
den z członków straży ochotniczej, która dzieViie 
walczyła z ogniem, obywatel tutejszy p. Danjcl spadł 
z płonącego dachu i na miejscu śmierć poniósł. Roz 
pacz w mieście okropna. Przyczyna pożaru dotąd 
niewiadoma.

Londyn 15-go września. — Poseł amerykański o- 
tzymał o stanie zdrowia Garfielda następujący tele­
gram: „Prezydent przyjął wczoraj pokarm i miał 
zdrowy, pokrzepiający sen. Ogólny stau nie jest je­
dnak ani lepszym aui gorszym* * * * * * * * 11 (Neithergain or loss).

Marja. Zupełnie tego nie mówiłam. Skądże ja
wiedzieć mogę, jakie pan Kleofas ma zamiary?

Rolnicki. No, przecież tu, mospanie, niema niko­
go więcej? Jeden tylko zamiar mieć może. Przecież
Eufrozyna...

Eufrozyna. Ojcze!
Kleofas. Panie dobrodzieju...
Rolnicki. Ech, mój panie, co tu wiele gadać! Jeże­

li w całym domu pan jesteś jeden tylko i jeżeli ona 
także jedna tylko... Jeżeli mi, mospanie, bąkają coś 
nad uchem — toć, mospanie, nie trudno było się do­
myślić. A ja, mospanie, jestem, jak się nazywa, oj­
cem i głównym opiekunem—pierwszy o tem wiedzieć 
powinienem! Tymczasem...

Marja. Nic a nic dziadzi nie rozumiem!
Rolnicki (zapalając się coraz więcej). Ja, mospa­

nie, także coś znaczę. Ojciec i główny opiekun — to 
nie „hetka pętelka44—mospanie! Veto—i kwita!

Marja. Ha, ba, ha... A gdzież jest, dziaduniu, to 
nieletnie biedactwo, o które tak panu opiekunowi 
chodzi?

Rolnicki. Co ty tam wiesz, mospanie!
Kleofas. Z tego wszystkiego wnoszę, że pan dobro­

dziej powziął przekonanie...
Rolnicki. Ma się rozumieć, że powziąłem! (wchodzi 

Adam).
Kleofas. Że zamiarem moim jest...
Rolnicki. To się wie, mospanie!
Kleofas. Starać się o rękę obecnej tu panny Eu- 

frozyny.
Eufrozyna (ze wstydem). Panie!... (Adam i Marja 

porozumiewają gię znakami).
pan dobrodziej—jako ojciec...

iCwuscki. A toć, mospanie, mówię, jak z książki!
Otóż, panie dobrodzieju...

SCENA 18-ta.
. ' Adam.

Jcam (pomiędzy Rolniekim a Kleofasem, udając

Rzym, 15-go września. — Wiedeńskiej Pressie do­
noszą, że kanonik św. Piotra lir. Campello w dniu 14 
n. m. przyjął protestantyzm. Obrzęd ten, który w 
Rzymie wywołał pewne wrażenie, odbył się w ko­
ściele metodystów. Hr. Campello w liście do kardy­
nała Borromeo tłumaczy powody, które go skłoniły 
do zmienienia wiary. Pisze on, że nad spełnionym o- 
becnie czynem namyślał się od dziesięciu lat i nare­
szcie zdecydował się, nabrawszy przekonania, że tak 
dzisiejszy papież, jak i poprzedni, nie doprowadzili 
do skutku pojednanie kościoła z ojczyzną (?!).

Berlin 15-go w rześnia.—Donoszą ztąd do jednego 
z dzienników petersburskich, że podczas gdańskiego 
zjazdu książę Bismarck zdawał się bardzo zadowo­
lonym. Zadowolenie to objaśniają przywróceniem o- 
sobistych dobrych stosunków z rządem rosyjskim. 
Do Gazety kolońskiej piszą, że dobre stosunki za­
chwiały się od r. 1875, kiedy w Europie zaczęto mó­
wić o wojnie, a księcia Bismarcka pomawiano’ o au­
torstwo tych pogłosek. Cesarz Aleksander II podczas 
bytności swojej w Berlinie wkrótce potem obchodził 
się z kanclerzem niemieckim chłodniej niż zazwyczaj 
a na zapewnienia jego, że się do tych wieści nie 
przyczynił odpowiedział: „Nie wierzyłem abyś pan 
był temu winien, ale byłem jedynym człowiekiem 
w Petersburgu, który temu nie wierzył.“ W Rosji po­
czytywano kongres berliński jako skierowany prze­
ciw niej, a w dodatku rosjan zniechęciło jeszcze dla 
niego zbliżenie się Bismarcka do Austrji, na jesień 
następnego roku. Ale od owej pory stosunki Rosji 
z Austrją polepszyły się i Cesarz rosyjski sam wyra­
ził życzenie widzenia w Gdańsku kanclerza niemie­
ckiego44 *.

Wiedeń 15-go września.—Z Pesztu piszą do Deut­
sche Zeitung: „Po przybyciu do Gdańska Cesarze 
rosyjski i niemiecki wysiali do cesarza Franciszka 
Józefa telegram powitalny. Depeszę doręczono przed 
obiadem w Miskolcs i cesarz własnoręcznie na nią 
odpowiedział. W telegramie Cesarz rosyjski wyiaził 
życzenie jaknajrychlejszego powitania osobiście swe- 
go „kochanego przyjaciela, cesarza Franciszka-Jó- 
zefa.44

Nowa sala sejmowa
we Lwowie,

Przeciętny galicjanin, owa postać typowa, ulepio­
na przez Lama, która nie kocha ani nie cierpi za 
miljony, lecz przyjmuje wsiebie średnią dozę wszys­
tkich radości i smutków galicyjskich, ma dzisiaj 
fizjognomję od siedmiu boleści...’

Twarz jego przedłużyła się do niepoznania, nie 
śmie on oczu podnieść na wysokość poziomu, po któ­
rym zazwyczaj bujały, niezwykle wznosić się wyżej 
ani też zbyt nisko zagłębiać; ręce załamał nieborak 
i duma...

Przyczyną tej troski przeciętnego galicjanina 
jest... nowa sala sejmowa.

Jeżeli, czytelniku, wejdziesz do niej i zechcesz o- 
kicm powód tego smutku uchwycić, to doznasz arcy- 
przyjemnego zawodu.

Sala na oko wygląda tak pokaźnie jak rzadko!
Naprzeciw głównego wejścia ujrzysz w głębi, po­

dzieloną z całą symetrją architektoniczną na pięć 
prostokątów ścianę, która się gwałtem domaga ja­
kiejś ozdoby, pocieszysz się jednak nadzieją, że na 
niej zapewne w przyszłości wisieć będą portrety 
marszałków pędzla Matejki. Siemiradzkiego, Roda­
kowskiego i innych mistrzów naszego malarstwa.

Pod tą ścianą rozstawiona jest gustowna, nieprzc- 
sadna, poważna, wysoka, może nawet zawysoka 
trybuna marszałka; zasiada on na niej mając po 
prawicy laskę,—dar Krakowa,—rzędem z nim sie­
dzi jego zastępca, a obok sekretarze sejmowi na 
niższych znacznie stanowiskach.

Po prawicy marszałka, za osobnym niższym sto­
łem, błyszczy komisarz rządowy z pomocniczymi u- 
rzędnikami, jakby na znak, że rząd nic jest w opo­
zycji z krajem, więc po lewicy zasiadać nie powi­
nien.

Odpowiednie miejsca po lewej stronie zajmują u- 
rzędnicy wydziału krajowego, których obecność w sej­
mie jest potrzebną. Miałżeby to być omen, że mar­
szałek z wydziałem, czy też Wydział z marszałkiem, 
stoją czy staną w opozycji?... A do piw kopy didków! 
jeszczeby nam tego było potrzeba!...

Siedząc na trybunie i dzierżąc laskę — dar Krako­
wa— (nadmieniam o tem zawsze, bo „należy oddać 
Cezarowi14 it.d.) marszałek ma przed sobą rozwinięte 
w wachlarz ciało poselskie, rączkę zaś tego wachla­
rza stanowi mównica, której podnóże otacza umie­
szczona w głębi podłogi półkolista... pieczara steno­
graficzna.

Tam siedzą ludzie, którzy ołówkami kreślą jakieś 
ozarnoksięzkie kulasy i wyczytają z nich potem cale 
mowy, które przed chwilą słyszeli.

Na pierwszem piotrze, vis-a-vis marszałka i po 
obu jego stronach, mieszczą się galerje dla publicz­
ności; jedną z tych galeryj, naturalnie po lewicy, zaj­
mują urodzeni opozycjoniści—dziennikarze.

Sala ma mniej więcej kwadratową powierzchnię, 

stanowczość). A ja, na miejscu dziadka, nie słuchał­
bym żadnych tłumaczeń. Ciotka Eufrozyna niech sie­
dzi w domu—taka moja wola!

Eufrozyna (n. s.). Nieba!
Rolnicki (mieszając się). Ja... jakto, jakto mospa­

nie?
Adam. No—nic pozwalam, aby ciotka kiedykol­

wiek miała wyjść za mąż.
Rolnicki (j. w,). Co? ty? ty?... nie pozwalasz?... 

hm... hm... A toż znowu dlaczego?
Adam. Dlatego—że nie! Że takie moje zdanie, ta­

kie moje przekonanie; że pan Kleofas Kawalerski— 
zupełnie nic dla panny Eufrozyny Rolnickiej..,. że... 
że za młodzi. O! że za młodzi, przypuśćmy... Że mo­
gą jeszcze czekać!

Kleofas (z przerażeniem). Ależ, Adasiu!
Rolnicki. Te, te, te, mospanie, ty zawsze ni do sa- 

sa, ni do łasa! Poco mają czekać?... A właśnie, że 
pan Kleofas Kawalerski jest człowiek bardzo porzą­
dny i nawet bardzo odpowiedni mąż dla Frnzi.

Adam. Ale życzeniem mojem byłoby, żeby się nie 
pobrali.

Rolnicki. A toż znowu dlaczego nie mieliby się po­
brać—hę? Cóż to—Fruzia nie zacne, nie dobre dzie­
cko—hę? Czy to nie warta takiego męża, mospanie, 
co?!

Adam. To wszystko swoją drogą...
Marja. Dajno pokój, nudziarzu. Nie wtrącaj się— 

gdzie nie należy. Tu nie ty—a dziadzio decyduje.’
Rolnicki. A ma się rozumieć—mospanie. I otóż— 

właśnie—panie Kawalerski, nietylko, że, mospanie, 
nic nic mam przeciwko pańskim zamiarom, ale wła­
śnie rad jestem, właśnie cieszę się bardzo... bardzo 
się cieszę... (łącząc ich) mospanie... bierz ją pan, 
niech wam Bóg błogosławi!

Kleofas (rzewnie). Dziękuję, serdecznie panu do­
brodziejowi dziękuję!

Eufrozyna (t. s. obejmując ojca). Ojcze! I 

a że jest prawie tak wysoka jak długa i szereg 
wiec stanowiłaby dokładny sześcian, gdyby nie t®» 
że ściana naprzeciwko marszałka jest parabolic^1: 
wygięta, ażeby to co z trybuny marszałkowska 
wyrzeczoncm zostanie równomiernie rozchodziło 61 
po sali.

Kształt sześcienny modyfikują jeszcze znajdują00 
się po obu stronacli marszałka narożniki, w który6® 
na pierwszem piętrze mieszczą się w kształcie £B' 
stownych ambon loże dla znakomitości.

Nad tem wszystkiem wznosi się szklanny sufit * 
nad nim słońce galicyjskie, poczciwe słońce, 
przez wzgląd na łysinę posła br. Badeniego nig“' 
nie staje w zenicie...

Oto jest sala.
Naturalnie nakreśliłem tutaj tylko jej szkieł 

pomijając wszystkie ozdoby architektoniczne, jsk*s 
na tym szkielecie twórcza fantazja pp. Hocbberger* 
i Zacharjewicza rozpięła.

Sala ta na oko przedstawia się świetnie, a $ 
jeszcze ściana za marszałkiem udekorowaną zoet»D’e’ 
to będzie prawie bez zarzutu.

1 o też przeciętny galicjanin mógłby w tej 
oczy swoje na skrajne) prawicy umieścić, ale uic®^ 
ty musiałby jednocześnie na skrajnej lewicy ulok0' 
wae swoje uszy, co ze względu na rozmiar sali bf 
łoby czemś straszniejszem, niż rozciągniecie na 
Prokrusta.

Niestety, bowiem, ta wspaniała sala, la duma b* 
sza, na którą (wraz z przyłączoną do i.ięj, jak P4’’ 
wiada marszałek dr Zyblikiewicz, wystawą schodó 
i korytarzy) miljou czterykroć sto tysięcy zlr. wyd*' 
liśmy, po próbie pierwszych trzech posiedzeń seji”0. 
wych okazała się akustyczną tylko dla tych, której, 
nie zaniedbali przynieść z sobą akustyki w post»cl 
trąbki słuchowej...

Widzieć w niej można wybornie, ale nic nie sly41* 
ani stenografowie, ani dziennikarze, ani posło^1®/ 
ani sekretarze, ani sam marszałek.

Wstyd się do tego przyznać... Przeciętny galici9' 
nin widząc to przybiera ową rozpaczną poaę, 
opisałem na wstępie, — ale darmo zaprzeczać, f»* 
jest faktem. Cóż na to wreszcie począć?

Gazeta narodowa radzi zamknąć nową salę i *?' 
nająć dawniejszą, która w wolnych od "sejmowa'’1* 
chwilach służyła na reduty, jak poseł dr .Smolka, k*®' 
ry w chwilach wolnych od kopania kopca prezyduj® 
w radzie państwa.

Jeżeli wam się ten wniosek nie podoba, to jabyn’ 
podał inny. Oto trzeba ową ścianę za marszalk^ 
zamienić na kurtynę żelazną, zbudować po u’a; 
scenę, a na miejscu dra Zyblikiewicza zaangażuj8® 
na występy Mierzwińskiego. Tym sposobem będłi®' 
my mieli wyborny teatr, a gmach sejmowy pośta*1' 
my sobie inny...

Wniosek ten ma to za sobą, że cała konstrukci* 
sali jest dość wyraźnie z teatru zapożyczona, zap0.' 
mniano tylko o scenie i zapomniano o tem, że cxę , 
sali teatralnej przeznaczona dla widzów dlatego jeS

Rolnicki. No, no—mospanie (rzewnie), dajcież p°' 
kój—bo się rozbeczę. Idźcie w życie szczęśliwi w F 
dności i zgodzie (odwraca się—obcierając oczy).

Adam. Ha, trudno, jeżeli taka wola mego dziadk9’ 
to przyjmijcie życzenia i odemnie, najszczerszej 
waszego przyjaciela.

Marja. Bądźcie tak szczęśliwi, abyście w krótk”1> 
czasie zapomnieli o dotycliczasowem sieroctwie.

Kleofas. Bóg zapłać, stokrotne dzięki!
Eufrozyna. Stokrotne dzięki! (odchodzą razem ”* 

prawo).
Marja (w objęciach Adama). Dziękuję ci. ,
Rolnicki. Dzięki Bogu, dzięki Bogu, mospanie, t-9® 

jestem bardzo! (n. s.). A gdyby nie ja— nigdyby 
tego nie przyszło.

SCENA 19-ta.

Hsayscy.

Kasia (powstrzymując we drzwiach usiłującej 
wejść Wicka). Wiccjf, ba, ba... Wicek!

Wicek (serjo—kłaniając się Rolnickiemu). Kas’* 
wielmożny panie, pado mi, co wielmożny pon d"' 
chem kce mnie za niom wydać. Jo ta tego nie kc®' 
Ucc-wsy usy starsygo pana — nie potsebuje bab.?' 
Wole ze słnzby odyśćl... Wole nic znać nikoguj! 
seek mi, wielmożny panie, życie mile... Co mi po 
Jeśli im być tak—to jo dziękuje za służbę—i tył**-

Rolnicki (biorąc się pod boki). Ha, ha, ha, ha... 
niechże cię nie znam!... A to gawron dopiero!... 
ha, ha!...

Wszyscy. Ha, ba, ha!!...

(Zasłona spada.)

KONIEC,



br?WyczaJ parabolicznie zaokrąglona, aby w niej do- 
a dychać było co się mówi albo śpiewa na scenie, 
dZo,1111 r<^ni się od teatru tem właśnie, że w nim wi- 

p’,e między sobą słyszeć się muszą...
trZy jci» wniosek, jako zbyt radykalny, nie u* 

• n\ał się, to mam inne u miarko wańsze.
gr -Vt‘ bardzo może, że sala sejmowa lwowska nie 

pS7-y brakiem akustyki, leez jej nadmiarem.
cli-an Hochberger dał swoją akustykę, a pan Za* 
wó a W’cz 8W°ją i z tego mix tum compositum po- 
{]wa‘ nowy dowód euklidesowego twierdzenia, że 
je .* Srzyby w jednym barszczu i dwie akustyki w 

ne.i sali to zawiele! Od tej ogromnej, gwałtem do- 
śc: ^aj^cej się przyozdobienia płaszczyzny, jaką jest 

za marszałkiem, głos odbija się coraz inaczej 
p®*] lżej Bzem zwróceniem głowy przez mówcę, a 
Łe 01,1 tuła się po sali, miesza z tem co było mówio* 
r0?Hr,Ze<l chwilą i tworzy szmer nie pozwalający nie 
takt n’**‘- ścianę zaslońmy dywanem albo
bjj p branką, słowem czemś takiem, coby nie od- 
siQa °,tak potężnie głosu, a prawdopodobnie stanie 

‘V? pięćdziesiąt procent akustyczniejszą.
Ljc.1Qinaby także od galerji do gaierji rozpiąć sieć 

r®z-onansowych. Zbliża się babie lato... Niecb je

hi« *ażdym razie coś zrobić trzeba, bo jeśli nic się 
to sprawozdawcy dziennikarscy istenogra- 

•kiei* Wn*os<ł petycję o pogłębienie Pelwi, ażeby 
lt 11 gdzie potopić się z rozpaczy, wraz z przecie* 
Łio?1 Sklicjaninem, który za icb przykładem pójdzie 

Za'vodnie ze wstydu.
. Radwam.

IG września 1881 r.

W albumie nieznajomego. *)
Syl

c^as że śniłem o burzaoh namiętnych, 
(j S|Utltlych l°kach» 0 wiankach mirtowych, 
0 Mkicb ustach, słowach piołunowych,

'■’hętnych pieśniach i melodjach smętnych..?
p.
^b]tz.c^ly już dawno te uroki senne,
W-, tt* i uleciał obraz wymarzony;

’■1'yijf8^0 przebrzmiałe, szalone, płomienne...
k° została pieśń z cichemi tony!
•

1'roj/! s>eroca! Dźwięcz mi przypomnieniem..?
Ą n. | w sennych ścigaj szmer rozwiany...
^Juy napotkasz obraz ukochany,

drów odemnie płochy cień westchnieniem...
Ludwik Brzozowski,

dę'? <RbmM»n£oic«»ie. Po sprawdzeniu artykułu na- 
dj^’Snego, zamieszczonego w nr 205 Kur jera war' 
i^'^kiego, okazało się, że stróż domu nr 39 przy u- 
t>ai *'ętokrzyskiei, Marcin Szram, oczyszczając ka- 
b,i po deszczu >v dniu 12 b. rn., zdjął jedną połowę 
Wj ttego mostku, druga zaś połowa była przykrytą. 
*lo8?la czasie przejeżdżała dorożka i powożący, nie 

z®gł®y przerwy, wjechał na nią, a koń utknął 
'io pokryłem miejscu. Wiuny wtym wypadku stróż 
^Upowiedzialności sądowej pociągnięty został.

wiadomoscTmiejscowł”-'
pomiędzy interesów, załatwianych dotąd przez 
do spraw finansowych Królestwa Polskiego, 

tęf(;Jsć mają do wydziału dochodów niestałych iu* 
ścją^dotycząee prawa propinacji na gruntacli wlo-

Pap' Porjadok donosi, iź główna kontrola Banku 
a przejdzie pod zarząd kontroli państwa, 

W Z®70® ma być wprowadzoną radykalna reforma 
hjj losowaniu kontroli nad operacjami bankowe-

Ministerjum dóbr państwowych, jak donosi 
’ ma zam’ar celem krzyżowania ras spro- 

'e bydło z zagranicy; na zakup bydła wyzna- 
0 sumę rs. 13,000.________

gla ^edlug przybliżonego obliczenia, kopalnie wę- 
(,tyzV Powiecie bendzińskim, po koniec r. b. dostar- 
ł»it ^’ją około 2,360,000 korcy węgla, a w tej licz- 
^‘śred^) korcy z gruntów pozostających pod bez- 
śeia.- ln*IU zarządem skarbu, a reszta z gruntów wło­

skich.
ober-policniajstra m. Warszawy, pul. 

Z Po ^°'eilO A’, mianowany został jeuerał-majorem 
^Stawieniem przy dotychczasowych obowiąz*

’t|itsZC7^>0 Przeczytaniu artykułu p. t. ^Stracone ziarno*, za* 
ui^dawno w odcinku Kurjera, jeden z artystów 

*• p, przysłał nam ten nieznany dotąd, śliczny wiersz 
srzozoffskiego, napisany niegdyś w jego albumie.

— 5 —/ ■ *■ .
= Dziś odbyć się ma zebranie akcjonarjuszów 

drogi żelaznej iwangrodzko dąbrowskiej.
= Ogólne zebranie właścicieli listów zastawnych’ 

naznaczone na dzień 15 ty września r. b. w sali po­
siedzeń Towarzystwa kredytowego ziemskiego w ce­
lu wysłuchania sprawozdania z czynności komitetu 
oraz wyboru radców, nie doszło do skutku, ponieważ 
nikt nie stawił się do glosowania, przeto stosownie 
do ustawy czynność tę odłożono na dwa lata, do 
którego to terminu komplet radców zostaje bez 
zmiany.

— Z powodu niezebrania się odpowiedniej liczby 
! akcjonarjuszów w dniu 15 września, pierwsze nad* 
| zwyczajne ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów To­

warzystwa warszawskiej fabryki wyrobów metalo­
wych „Wulkan“ odbędzie się nieodwołalnie dnia I-go 
października r. b., o godzinie trzeciej po południu, 
w gmachu giełdowym; na porządku dziennym znaj­
dują się: kwestia hipoteczna, oraz sprawa wniesie­
nia resztujących 50% wartości akcyj i ustanowienie 
terminu wpłaty.

== Z powodu niepogody przegląd wojsk, zapowie 
dziany na dzień dzisiejszy, odłożony został do nie­
dzieli.

Podajemy dodatkową listę studentów, którzy 
ukończyli w roku bieżącym kurs nauk prawnych 
w warszawskim uniwersytecie: A) w stopniu kandy­
data praw: Batorewicz Longin, Diaczan Waldemar, 
Mohuczy Adam, Olszewski Franciszek, Szymon 
Sztochel, Puchewicz Stanisław. B) w stopniu rzeczy­
wistego studenta: Kory cioski Czesław, Pawłowicz Mi­
kołaj, Werenskij i Władimirskij. Studenci ci skła­
dali egzamipa po wakacjach i dlatego nazwiska ich 
poprzednią listą nie były objęte.

= Wędrowiec donosi, iż w uniwersytecie praskim 
wykład języka polskiego powierzono prof. Kola­
rzowi.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś na scenie teatru wielkiego wystąpi po raz 

p’erwszy w „Aidziea panna Prylińska z panem De- 
villiers w partji Radamesa i p. Tamburliuim jako 
Ramii sc ro.

Drugi raz artystka ta da się słyszeć w „Flugono- 
tach“ w otoczeniu pp. Devil i^rs, Aleniego i Tambur- 
liniego.

* W tych dniach danych będzie w Albambrze 
kilka sztuk ludowych s muzyką p. Adama Wroń­
skiego (jak „Czartowska lawa11 i rBłędne ogniki11), 
dla dyrygowania których przybyć ma kompozytor.

* St. Barcewicz koncertować ma?dziś po raz pierw­
szy w Sztokholmie.

Występy w Bergen stały się dla naszego skrzypka 
jeduein pasmem sukcesów.

Wydano dian ucztę, na której był on przedmiotem 
gorących owacy j.

Odjeżdającego na statku : rtystę żegnano bardzo 
serdecznie. ■ »

X= Nowy pogląd.
Nowosti donoszą, że „dwaj miłośnicy starożytno­

ści1*, z których jeden zajmuje wysokie stanowisko 
w ministerjum spraw wewnętrznych, zbierają doku­
menty odnoszące się do liistorji szlachty litewskiej.

Na zasadzie zebranych dotąd nigdzie nie druko­
wanych i nie opracowanych źródeł, autorowie zamie­
rzają dowieść, iż powszechnie przyjęte mniemanie o 
pochodzeniu szlachty litewskiej od Gedymina jest 
zupełnie mylue i bezzasadne.

.Nowy ten pogląd mają potwierdzać geneałogje 
większej części rodów litewskich!

= Wystawa ogrodnicza.
Wystawa będzie codziennie otwartą od dziesiątej 

rano do szó tej po południu.
Nie należy jednak brać tego w dosłownem zna­

czeniu: zamknięcie o godzinie szóstej oznacza, ii 
z wybiciem szóstej zamkniętą zostanie sprzedaż bile­
tów, osoby zaś będą mogły pozostawać w Dolinie 
znacznie dłużej.

Istnieje nawet projekt oświetlania wystawy wie­
czorami światłem elektrycznem i urządzania codzien­
nej iluminacji ogrodu; czy jednak projekt ten się 
utrzyma— nie wiemy.

W dalszym ciągu podajemy tu listę wystawców, 
którzy nadesłali swe deklaracje po ogłoszeniu przez 
nas poprzedniej.

P. Konstanty Czarnecki ze Szczęśliwie staje do 
kilku konkursów w dziale warzyw.

P. Maksymiljan Fajans z Targówka— do czterech 
konkursów w dziale owoców.

P. Józef Obrąpalski z Korytnicy (gub. siedlecka)— 
po za konkursem w dziale owoców.

P. Zofia Szpakowska— do konkursu w dziale ro­
ślin.

Fabryka cukru Młodzieszyn fabryczny (gub. war­
szawska)— do konkursu w dziale warzyw

SOS

P. Z. Donimirski z Łysowic pod Toruniem— do 
konkursu w dziale owoców.

P. Antoni Wilman— do konkursu w dziale wa­
rzyw.

P. Aleksander Wilman-- do konkursu w dziale 
warzyw i owoców.

P. Franciszek Wilman—do konkursu w dziale 
owoców.

Pp. Perkowscy z Dąbrówki (gub. płocka)— do 
konkursów w dziale drzew i roślin ozdobnych.

P. Anna Arndt— do kilku konkursów w dziale ro­
ślin.

P. Józef Brykner— do konkursu w dziale drzew.
P. Juljan Weinberg— do konkursu w dziale owo» 

ców.
P. Ludwik Szczygielski— do konkursu w dziale 

owoców.
Razem z poprzednimi pięćdziesięciu czterech wy­

stawców, którzy złożyli 58 deklaracyj.
Deklaracje jeszcze nadchodzą, choć... wystawa za 

pasem.
= Gość.
Czytelnikom wiadomo, iź w tych dniach opuścił 

miasto nasze p. Lopez Martinez, przybyły tu z Hisz­
pan j i celem obejrzenia miejscowych ras koni.

Pau Martinez jest dyrektorem departamentu rol­
nictwa, a przytem posiadał mandat od ministra woj­
ny, aby zbadał o ile rozplod tutejszy może posłużyć 
do krzyżowania ras hiszpańskich.

Podróżny z odległych stron jest mężczyzną w sile 
wieku i posiada wybornie francuski język, za pomo­
cą którego porozumiewał się z otoczeniem.

P. Martinez, dla braku czasu, wycieczki do Cesar­
stwa zaniechał, poprzestając na zwiedzeniu stad 
w Janowie.

Warszawa wywarła nań nader miłe wrażenie, 
zwłaszcza teatr, w którym bardzo zajął... się bale­
tem tańczonym przez dzieci!

== Art. nad.
Szanowny redaktorze!
W sprawie kas pożyczkowych dla rzemieślników 

otrzymałem od bezimiennego autora list z prośbą o 
zrobienie zeń użytku w Kurjerze warszawskim.

Ze względu, że list zawiera myśl poczciwą, chętcie 
czynie zadość temu życzeniu.

Autor listu wychodząc z zasady, że przy jednocze­
niu drobnych usiłowań tworzą się wielkie dzieła, pro­
ponuje uzupełnienie funduszu potrzebnego dla otwar­
cia trzeciej kasy w sposób następujący:

Sto osób dąje po 5 rubli i sto po 10 rubli, z czego 
powstałby właśnie ów fundusz niezbędny.

Nie wiem, czy o te dwieście osób gotowych dać 
zaraz, jak się to zdąje autorowi listu, będzie tak ła­
two; wiem jednak, że z pomiędzy panów właścicieli 
warsztatów i fabryk bardzo wielu jeszcze nie przy­
łożyło ręki do utworzenia instytucyj, które bodaj czy 
ich nie najwięcej obchodzić powinny.

Takich pp. majstrów i właścicieli fabryk, którzy 
dotąd nic na kasy nie dali, jest w Warszawie więcej 
niż dwa tysiące, a więc może dwustu się znajdzie ta­
kich, co pośpieszą chętnie z podaniem ręki uczciwej 
sprawie.

Jan Jeleński.

— Art. nad. Szanowny redaktorze!
Przechodząc dziś około kościoła św. Krzyża zau- 

ważyłem, że przy wejściowych schodach na stoliku, 
gdzie obi a'ki, medaliki i książki nabożne sprzeda­
ją, są również w poważnej liczbie... senniki rozmai­
tych rodzajów, a także liche tłumaczenia sensacyj­
nych francuskich i niemieckich romansów!

Sądzę, iż sprzedaż przed kościołem za wiedzą i 
upoważnieniem miejscowych duchownych odbywać 
się musi, od nich więc wymagać mamy prawo usu­
nięcia ze stolika tak zgubnego dla naszego ludu po­
karmu duchowego.

Z poważaniem W. JF.

— Rzecz karygodna.
Dziś o godzinie 10 rano, w kościele św. Krzyża, 

byliśmy świadkami ożywionej rozmowy, prowadzo­
nej przez liczne towarzystwo...

Na głośny krzyk huczących, jak na rynku, dam 
powstało parę osób modlących się z ławek, przypu­
szczając, iż stał się jakiś wypadek.

Służba kościelna zapobiegła dalszej konwersacji, 
rozpędzając mile gronko, które zakończyło zbyt uo- 
niosłą zamianę myśli na ulicy.

= Z bruku.
W nocy dnia 12-go b. m. przy ulicy Gnojnej pod 

nr 11 skradziono znaczną ilość nowych worków war­
tości 133 rs.

Złodziej dostał się do worków owych przez dach i 
dalej za pomocą dobranych i podrobionych kluczy*.

Zawiadomiony o tem naczelnik miejscowego rewi­
ru policyjnego natychmiast zarządził rewizję w (to­
mu owyuu
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ODPOWIEDZ! REDAKCJI.

— Zamieścimy w swoim czasie.

Na dachu znaleziono odzież męzkąpodobną do tej, 
w jakiej widywano znanego policji rzezimieszka 
Szlamę Zeitunga.

Poczęto szukać dalej i w miejscu ustępowem zna­
leziono tegoż Zeitunga... bez ubrania.

Odprowadzono ptaszka do cyrkułu, gdzie przy ba­
daniu do sprawki się p-zyznal.

= Z sali sądowej.
Wczoraj w pierwszym wydziale kryminalnym tu­

tejszego sądu okręgowego sądzoną była nader cie­
kawa sprawa o podrzucenie dziecięcia.

Na ławic oskarżonych zasiadła Paulina W., córka 
akuszerki, kobieta okclo lat trzydziestu.

Sprawa przeciągnęła się późno w nocy.
Podsądnej bronił adwokat J. M. Kamiński.
Z szczegółowem sprawozdaniem wstrzymujemy się 

do poniedziałku z powodu nawału bieżącego mater- 
jału. __________

— Okropny wypadek.
Przez Pragę prowadzono onegdąj konie.
W pobliżu szła jakaś kobieta...
Wtem upada jej coś na ziemię, kobieta się schyla, 

aby przedmiot podnieść z ulicy.
Jeden z koni narowny czy też przestraszony rzu­

ca się w stronę i uderza kobietę tak silnie w głowę 
kopytem, że ta pada bez życia na ziemię.

kobietą ta jest żona rzemieślnika z Czerniakowa 
Magdalena Kleinknecht, matka kilkorga drobnych 
dzieci.

— Kobieta intendentem.
Intendentem szpitala w Mieni została kobieta.
Jestto u nas pierwszy wypadek w tym rodzaju, nie 

możemy’ jednak nie przyznać, iż nowość ta jest dość 
trafną.

Kobieta, jeżeli tylko posiada dość energji, może 
być doskonałym intendentem, gdyż na stanowisku 
tem niedość mieć głowę, lecz trzeba mieć i trochę 
serca, którego „męzkim intendentom14 brak... cza­
sami.

Prócz tego w zakres działalności intendenta wcho­
dzą nieraz czynności, o których męzczyzna ma słabe 
pojęcie, a które stanowią właściwe zajęcie kobiety.

= Cyrk na prowincji.
Piszą do nas z. Łowicza:
„Miasto sposobi się już do dorocznego jarmarku 

na św. Mateusz.
Do urządzonej już na Starym Rynku budy z da­

chem płóciennym zjeżdża cyrk Ferranicgo, odwie­
czną zaś stajnię na końskim targu zajmie trupa Gra­
bińskiego.

Zabawią się więc ludziska w teatrze pod dachem 
i w cyrku pod płachtą...

Z rozlepionych afiszów Ferraniego dowiadujemy 
sic, że przedstawienia cyrku obejmować będą (po­
wtarzamy dosłownie): „tresowane konie na wolności, 
woltyżerowanie na osiodłanych i nieosiodłanych ko­
niach11, dalej „non plus ultra, nie podobne do naśla­
dowania powietrze (!)“, „tańce i sztellungi,“ „sarto- 
mortale na koniu“, „popurri śmiertelnych skoków.14

f Jutro, dnia 18 września, jako w rocznicę śmierci * 
Walentego Gostomskiego, odprawioną będzie msza 
bna za spokój jego duszy, w kośeiele św. Aleksandra, 0 - j 
dżinie 9 i poi zrana, na którą zaprasza się krewnyc 
znajomych. —23268—

j- W kośeiele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy ML 
dowej, dniu 19-gowrześnia r. b., to jest w posiedzi*’* 1^ 
o godzinie 9-tej zrana, za dusze ś. p. Karola Koby13’', 
skrego, w boiesną rocznicę jego zejścia, odprawi 
msz i święta cicha żałobna, przed ołtarzem Serca M9*; 
a o godzinie 10-teJ zrana tegoż dnia, odbędą się egze*",.. 
Żałobne, wotywa i msze św. żałobne, za tę duszę świr* , 
wą. najgodniejszego i najlepszego męża, na które w »f°®zn^ • 
smutku pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaciół i 
jomyeh. Po skońezoneru nabożeństwie nastąpi w Pow4zta 
pobłogosławienie grabu ś. p. Karola Kobylańskiego.

-23290-
j- Za spokój duszy ś. p. Zuzanny z Wiśniewskich 

chowicz. wdowy, obywatelki, w dniu 19 b. m., w P°n^, 
działek, o godzinie 10-tej zrana, jako w drugą bolesn-i 
cznieę śmierci, odbędzie się nabożeństwo żałobne w koscl 
sw. Antoniego przy ulicy Senatorskiej,, na które P07,0'‘ 
córka wraz z mężem zaprasza krewnych, przy ja.dół > 1 
jomyeh. —23371-"

T W przyszły poniedziałek, dnia 19 września r. b., 0 * 
dżinie 11-tej zrana, w kościele św. Krzyża, odbędzie si'.’ 
Johna wotywa za duszę ś. p. Makarego Juljana Czaf?1, 
łyskiego, jako w szóstą rocznicę śmierci, na którą J‘Ł> 
stała matka z rodzeństwem zaprasza przyjaciół i znajo81’ 

-23378— , F,
-j- We wtorek, dnia 20-go września, za spokój duszy 6j 

Adeli z Kaczorowskich Lubenau, zmarłej w dniu 
marca r. b. w mieście Usmanju, w guberni! tamb"ff- ,:1| 
odprawione zostanie w kościele św. Jacka, przy ulicy ł|f,rj 
o godzinie lO-tej zrana, żałobne- nabożeństwo, na “ 
w głębokim smukli pogrążony mąż zaprasza krewnych, 1’ 
jaeiół i znajomych. 2—23276— .

7 Ś. p. Marja Romanowska, córka ś. p. Ludwik*1 ' ()1| 
leny z Dziewanowskich, po długich i ciężkich cierpi®11"')^ 
opatrzona św. Sakramentami, w dniu 16 września r. b., !' 
żywszy lat 13, zakończyła życie. W głębokim 
pozostała matka wraz z bratem, wujem i ciotką zlB'lltl.< 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żaJobn®

I bożenstwo w kościele Narodzenia N. Marii Panny na Le5 f, 
w dniu 19 b. m., w poniedziałek, o godzinie il-tej 7l‘)fj 
oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia, o godzinie 
po południu, na cmentarz powązkowski, odbyć się in»j%c

—23100- , iZ)-l 
f W dniu 9 b. m. po kilkuletnich cierpieniach ziik'”14’ 

w Ciechocinku życie ś. p. Stanisław Ćwierczakiew*6*'^
Ukończywszy chlubnie w roku 1848 uniwersytet Petel'^,c|i. 

ski ze stopniem magistra nauk kameralnych i przyrodzc*1-^ 
powodowany chęeją rozwinięcia swej działalności mp114^/ 
cznem polu, pobudował pierwszy u nas piec francuski do 
pieku chleba, czem dał popęd do ulepszenia tej 
ey. Niebawem polecono mu też pobudowanie pieką1®1 .f, 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności i założenie ł( 
karni, któraby uboższej ludności miejskiej mogła dost# 
chleb tańszy od cen ówczesnych. .

Jako znawca W tych rzeczach, wyznaczony został cz'° 
komisji do uregulowania stosunków piekarzy i ri*n‘ 

, w Warszawie.

Z pomiędzy obrazów historycznych zapowiedzia­
no: rozbójników kalabryjskich i arabów (?) w Kon­
stantynopolu; zaś jako humorystyczne figurują na 
afiszu: „milański djabeł, dwa pierro i modestki11...

= Zabobony!
W dniu 3 b. m., w Staszowie (w powiecie sando­

mierskim), na cmentarzu starozakonnych dostrzeżo­
no rozkopane dwa świeże groby...

W jednej z mogił ujrzano na wierzchu trupa nie­
naruszonego, w drugim zaś trup obdarty był z ciała 
od kolan do bioder!

Widocznie nikczemna ta operacja dokonaną zo­
stała w nocy, w celu jakichś zabobonnych praktyk, 
które miejscami w tej okolicy 
stym są zakorzenione!

Energiczne śledztwo celem 
wprowadzono.

=s Na granicy.
Dnia 12-go b, m., 

granicznemi Sosnowice a Radocba, patrolujący stra­
żnik graniczny, ujrzał dwóch kontrabandzistów prze­
chodzących z Prus przez graniczą rzekę Brynicę...

Na dany sygnał wystrzałem, kontrabandziści, roz­
dzieliwszy się, poczęli uciekać.

Przybyły z pomocą drugi strażnik z pobliskiego 
stanowiska wraz z towarzyszem puścili się w pogoń.

Jeden z kontrabandzistów, ukrywszy się w zaro­
ślach, zdołał zbiedz..'. '

Drugi uciekając wprowadził strażnika w bagno 
P°}°s,e n™iu*’ lal;> ’ż żołnierz nie mogąc dalej biedź 
wystrze r i tak celnie, że pomimo ciemności wieczo­
ru powalił trupem uciekającego...

Zabity kontrabandzista* nazwiskiem Cezarz, po­
chodzący z gminy Ręczkówiec, powiatu Częstochow- 
sktego, padma terytorjum pruskięm w pobliżu wio­
ski Rozdzreu, dokąd odwieziony i pochowany zo­
stał.

= Na pensji. , ■ po
— Panna Anna powie mi, co uczynili zyo-

przejściu przez morze Czerwone? . Z!1.
—• Po przejściu przez morze Czerwone, żydzi— 

częli się suszyć!... ___x

— Ubiegłej soboty ogłosiliśmy w Kurjerze 
szaradę, której znaczenie:

„Kukurydze.14
Rozwiązań trafnych otrzymaliśmy około trzystu-
Najpierwsze z miasta nadesłał p. Jan Kagt,)U 

z prowincji zaś p. Bronisław Szymański z Nies'za 
i tym też, od dnia J-go października do Noweg0 
ku, posyłać będziemy bezpłatnie Kurjura. , j

Następnie doszły nas naj pierwej rozwiązani® 
pp.: Józefa Hertza, Adama D., Laudana Bronisl® 
Wacława Arkuszewskiego, Konstancji Wolo^-y 
skiej, Edwarda Szabłowskiego, Jaczewskiego, P- j 
Starczewskiego. J. Więckowskiej, Kuczyńskie^0’ 
Krzy mowskiego, Antoniego Kosteckiego. x

'Irafne rozwiązanie logogryfm „Machwicówn9,, 
Mierzwiński11 nadesłali: pp. Michał Flatau i W»D“ 
Stecka.

W Piotrkowie, dnia li go września r. b., PL 
błogosławiony został związek małżeński ponri?" 
p. Henrykiem Wojewódzkim, sekretarzem sądu er­
gowego, a panną Anielą Stronczyi's tą, córką M9 
mierzą i Klementyny, małżonków Stronczyński®*1, 
___ __ —23307--^

= Katastrofa kolejowa.
Otrzymujemy w tej chwili wiadomość o następu­

jącym tragicznym wypadku na kolei petersbursko- 
I warszawskiej.

Pociąg kurjerski, który wyszedł z Warszawy o go­
dzinie wpół do dziesiątej rano, wyskoczył z szyn po­
między stacjami Sokółka i Czarna Wieś.

Lokomotywa i trzy wagony zgruchotane...
Z pasażerów nikt nie został ranionym; kilkanaście 

osób poniosło tylko mniejsze lub większe obrażenia.
Nie obeszło się jednak bez ofiar...
Maszynista Engels i trzej jego pomocnicy śmiertel­

nie ranni. o
Przyczyną katastrof)' było pęknięcie resorów. 
Komunikacja wskutek wypadku została chwilowo 

przerwaną.
i == Wypadki.

* Narynku zaŻelazną-Bramą,służącaMarjannaW.
■ w przystępie konwulsji upadła na chodnik i mocno 
i się potłukła. >

* Na Mazowieckiej podniesiono człowieka pijane­
go w stanie zupełnej bezprzytomności.

Odwieziono go do szpitala.
Okazało się z papierów przy nim znalezionych, że 

jestto mieszkaniec Warszawy Icek C.
* Na placu Żelaznej Bramy wczoraj przyszedł na 

świat nowy obywatel miasta.
Katarzyna G. przechodząc nagle zasłabła i poro­

dziła dziecię płci żeńskiej.
Matkę i dziecię w stanie zdrowia stosunkowo 

dawalniającym odesłano do szpitala.
* Na Pawiej omnibus nr 90 najechar na wóz 

boczy, który wskutek tego przewrócił się.
Powożący wozem Marceli B. spadł pod* wóz i 

cno się potłukł.
* Przy próbowaniu kuchni w domu nr 10 przy 

placu św. Aleksandra zapaliły się sadze.
Ogień bez dalszych następstw ugaszono.
* Kradzieże.
Na Złotej nr 6, z mieszkania Mnoja L., ukradziono 

palto aksamitne i futro popielice, kryte jedwabną 
materją.

Wartość skradzionych przedmiotów 140 rs.
Do mieszkania Łaja H., na Śliskiej, ur 27, niewia­

domi złodzieje dostali się nocą przez lufcik i skradli 
srebra i kosztowności, wartujące 450 rs.

Trafiono na,siad kradzieży paki z jedwabiami po­
pełnionej u p. Heriaga na .Gnojnej.

■■ — ■ooocSooou ■■ ■
¥= Po amerykańsku.
Wśród osobliwszych okoliczności odebrał sobie 

życie niedawno pewhn farmer w północnej Karoli­
nie, nazwiskiem William Drookęs.

Na kilka dni przed śmiercią, w przystępie szalu 
zapewne, usiłował zastrzelić swoją żonę, lecz pisto­
let nie wypalił.

Tak to rozgniewało szaleńca, że obwieścił Wszem 
wobec, iż dnia 17 sierpnia obwiesi się na miejscu 
pubhcznem, dodając, że ciekawych zwabi na to miej­
sce wystrzałem z pistolefut

W rzeczy samej z uderzeniem godziny 12 w po­
łudnie wspomnionego dnia rozległ się wystrzał, kto 
żyw pośpieszył w kierunku tego wystrzału i tłum lu­
dzi ujrzał Drookesa na szczycie wysokiego drzewa, 
zakładającego sobie węzeł na szyję...

Proszono go usilnie, ażeby dał pokój wieszaniu 
się i zlazł z drzewa, ało zawzięty ten człowiek skło­
nił się tylko szyderczo, zeskoczył z gałęzi i uwisł, a 
po chwili już tylko trupa odcięto.

= Król Je-je.
Londyński Daily Telegr. otrzymał telegram z Bon­

ny (na zachodniem wybrzeżu Afryki) z dóniesieniem, 
że królik murzyński Je-je, ukończywszy krwawą 
wojnę z ludem swoim, który podniósł byt rokosz z po­
wodu jego zapędów reformatorskich, mianowicie 
w kieiuuku podniesienia przemysłu krajowego—ka­
zał pokonanych rokoszan ugotować w kipiącym ole­
ju i czuprynami ich przyozdobił swój pałac.

Autentyczne!
= Menu.
Koln. Ztg. podaje następujące menu z ostatniego 

gdańskiego obiadu monarchów:
- Potac/e tortue h Vanglaise, turbot et gaumon garnis, 
filet de boeuf braise legumes, filet de poulels aux truf­
fles, salade de homard a la gelźe, chevreuil et faisans 
rotis, asperges, sciuce au berre, savarin ą l’ananas, 
gelee, a I’eau de vie de Dantzig, fromage, salade, glaas, 
compóts, dessert.

== Prawda z dwóch stron...
Przyjaciel autora dramatycznego, którego sztukę 

poprzedniego dnia wysławiono, na zapytanie czy du­
żo osób było wczoraj w teatrze, odpowiada:

— Gdzie tam, sala do połowy była próżna!
Na toż samo zapytanie uczynione po chwili przez 

kogo innego samemu autorowi, ten odpowiada u- 
. przejmie:

I — O tak! sala w połowie była zapełniona!
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?»iepi'WSzT Pew‘en szereg lat w urzędowania w r. 1865 
Netw’lł AnŚbę i Francję i poznawszy pożyteczność asfaltu,, 
zi . .Sz^ w kraju dał popęd do rozwinięcia u nas tej galę- 
8Si\tv n'^S'u’ której potem umiał otworzyć pole zbytu w Ce- 

tz.Vek,n°W:l^ S*“ także eksploatowaniem pokładów torfu w łę-
I>..j1P,n * w innych okolicach kraju.

ty. pto umysł czynny i praktyczny, a niezmordowany w pra- 
Soi)ję law»ścią charakteru, uprzejmością i słodyczą jednał 

povSwca wszystkich.
^^Qjjgo popiołom! __________

Telegramy własne
"fPurjera JPar»tsaw»kiego(S»

ii ——
p *e<leń 17-go września.

(ęi.,lzy§°towania do międzynarodowego kongresu li- 
p^i^gó postępują.

L ^aU° w'e^eteinat^w do dyskusyj, które mo- 
L?.C w skutkach doniosłe.

’.’u nadeszło zawiadomienie od klubu literatów 
‘Jarskich, którzy in corpore na zjazd przybywają, 

iio rai*e gdyby z któregokolwiek państwa zabra- 
Przedstawicieli, zastąpią ich ambasadorowie tych- 
łaństw, akredytowani przy dworze wiedeńskim- 

r^k-al Concordii błyszczy w świątecznej deko- 

tt]^10gi'ain wycieczki na Kahlenberg i Semering już

Mściciele hotelów poczynili komitetowi znako* 
6 l’8tępstwa.

j. R’óu, 17 go września.
Q0^a^eiJcja sejmowa zamknięta będzie prawdopo- 

Ul- dnia 8-go października..
^tersburg 17-go września.'

q/f Aktorem teatrów Cesarskich mianowany został 
ic^e" ambasady w Paryżu p. Wsiewolożskij.

j, rtersburg 17-go września.
4Pt- ^°'v°du wyjścia do dymisji sekretarza stanu do 

finlandzkich Szernwalla Waleń, Fstsrs&urslie 
^Osti piszą o potrzebie znieseuia samoistnej 

^histraeji Wielkiego Księztwa Finlandzkiego.
' "Petersburger Zeitwng donosi, iż jenerał Ernroth 
8ąjąć wysokie stanowisko w zarządzie Finlandji. 

^ęteraburg 17-go września.
^/-‘ś Spodziewano się tu opublikowania praw za- 
(ji Jektowanych przez komisję pod prezydencją Ko-

, KRONIKA TELEGRAFicŹNA
pAlf 15-go września. — Rząd postanowił założyć 
^'Folh Z<! Szto,ę satsk pięknych; dyrektorem jej mianowano 
\ »a Laźefgeś.

15-go września. — Pożar, którego przyczyna 
^rk nJ!1* jest nieznaną, zniszczy! tu w tych dniach .Royal 
’heść 1, a*re“, położony w Camden Town, jednem z przed- 
»-Mt;Xa8tj'licy. Toatr ten, znany pierwiastkowe pod nazwą 
W,-,) n'*ra-i zbudowany był przed ośmiu laty. Pożar po- 

"’krótee po przedstawieniu _Sommambuli“. Mimo szyb- 
A to1n'’ey, zdo!ar.o-oc;:lić tylko sąsiednie budynki.

tynjouth 15-go września. — Pasażerowie parowca 
prbji^’''’jadają, iż żółta febra rozszerza się na wyspie 
'^lośó 98- wojsk europejskich umarło 58 żołnierzy. Śmior- 
\ »,Poniiedzy krajowcami jest zdaezną.

września. — W tych dniaeh zgromadziła 
.JX-pJ1?1! honorowem przewodnictwem ministra Klereka mię- 

ptą d"] !wa komisja statystyki kolejowej; w obradach jej 
tr?'rvr-i ?? przedsta wieiele rządów i wielkich dyrekcyj ko- 
’Ji i j, 1 Nien-Jec, Austrii, Francji, Włoch, Szwajcarii, Bel- 
\ J01»ńdji.
.-Sn.-i,.®321 15-go września.—Rada miejska postanowiła za- 

■lu ną rachunek miasta osin miljonów guldenów i w tym 
\ j/'>isać konkurs.

-go września. — Komitet sanitarny oświad- 
j) - z:i paleniem zwłok i zbudowaniem odpowiednich pie- 

. js °s°onvni cmentarzu.
z Ke(*?szt 15-go września. — Dzienniki węgierskie donoszą 

<lo>, iż'tameczny prokurator, Władysław Madaras- 
1 ^iek)'s't fałszerstwa weksli na 18,600 guldenów; spraw-

i 15-go września.—Redaktor Oazety Danzigtr
s- l’tw' Franciszek Haarbriicker, skazany został za obrazę 

Q \ fr eiZa Bismarcka na sześć tygodni więzienia.
,zś’śei6 15-go września.—Biskup Korum wjedrie uro- 
^*’lzie - F'^wiru dnia 22 b. m., ceremonja instalacyjna zaś 
\ SOfS1- w. 'lain 25 września.

<;? 15-go września. — Przemysłowe i zamożne mia-
donióv- dotknięte zostało ciężką klęską: pożar zuiszczyt

16-go września. — Dozwolonem zostało 
fWes.t/ioo Listka.

2Hej '.e-aburg 16-go września. — Zabroniono sprzedaży 
Za wydrukowanie ustępów niedozwolonych 

?‘t‘dawnoSb'*a ł®-*0 września. — Według Z. Ń.. wydano 
!0.*eProwa tloz.Por2!lrtzenie, iż żaden z właścicieli nie może 

arehit*t ro*'“t drenarskich, dopokąd planów ńie przed- 
<lett0'wl okręgowemu i od niego ni« uzyska ze-

X Odessa 15-ąo września.— Dowóz herbaty do tutejsze­
go portu podfręił się w ręku bieżącym w porównaniu z po­
przednim; ogółem przywieziono w r. b. 127,569 skrzyń her­
baty, w wadze 249,993 pudów, przedstawiających wartość 16 
miljonów.

Przegląd polityczny.
Zwróęilo to przychylną uwagę prasy wiedeńskiej, 

że Journal de St.-Peters, i Prorinzial-Correspondenz 
nazwały wyraźnie cesarza Franciszka Józefa trze­
cim, choć nieobecnym sprzymierzeńcem na zjeździe 
gdańskim.

Przyznanie tego w poważnych pólurzędowych or­
ganach potwierdzić musialo zapewnienia prasy nie­
mieckiej, iż zbliżenie się Rosji do Niemiec w niczem 

| nie może zaszkodzić interesom i stosunkom Austrji. 
I Pall-Mall-Oazette dowiaduje się z Berlina wiado­

mości uspakajające co do polityki zewnętrznej rządu 
petersburskiego a zarazem podaje pogłoskę o bl'z- 
kim zjeździe cesarza Franciszka Józefa z Cesarzem i 
Aleksandrem, o ogłoszeniu Serbji królestwem, o po- I 
wzięciu wspóluemi silami środków przeciw ullra-de- 
mokratycznym ruchom, przeciw socjalizmowi i nihi­
lizmowi.

Sprawą egipska znalazła niby to tymczasowe roz­
wiązanie; niebezpieczeństwo rewolucji ustąpiło o ty­
le, że spiskowcy podpisali akt poddania się, skoro ich 
główny kandvdat, Szerif basza, po kilkudniowym o- 
porze przyjął yvreszeie misję utworzenia nowego ga­
binetu i objęcia steru w rządzie egipskim.

Gabinet angielski zgodził się podobno na taki stan 
rzeczy, co utwierdziłoby tylko przypuszczenia, że 
Anglja nie ma zamiaru rozwiązać obecnie sprawę e- 

I gipską, ale że chce ją pozostawić w zawieszeniu. 
i Rozumie się, iż rząd, który wyszedł z łonaspiskow- 
I ców, nic może dawać żadnej rękojmi zachowania 

dotychczasowego kierunku i programatu, a wszelkie 
nowe reformy i usiłowania zmian pociągnąć będą j 
musiały konieczną interwencję mocarstw zachodnio- . 
europejskich.

O przewódcy ruchu powstańczego w szeregach 
egipskiej armji podają dzienniki zagraniczne nastę­
pujące szczegóły: główny kierownik pronunciamentti 
nazywa się Arabi-bejem; jest to młody jeszcze, wy­
smukły kawalerzysta, żołnierz dó szpiku kości, bez 
wszelkiego wykształcenia. Przyjął na siebie odpo­
wiedzialność za bezpieczeństwo europejczyków, prze­
bywających w Kairze pod wafuflkiem, że żadne obce 
wojska nie wylądują na terytorjum egipskiem.

Wdanie się czynne Auglji, lub Francji mogłoby 
krwawe i okrutne pociągnąć za sobą skutki.

Arabi bej rozporządzał 5,000 mi żołnierzy uzbrojo­
nych karabinami Remingtona i miał sześć baterij do 
dyspozycji. W danym razie mógł mieć za sobą 
150,009 beduinów; tak przynajmniej przechwalał się 
sam. Wysiał też 3,000 ludzi koleją żelazną do Isma- 
ila, aby ewentualnie sławili opór wojskom francu­
skim, gdyby wylądować c.hciały.

Rząd włoski polecił swemu jeneralnemu konsulo­
wi trzymać się we wszystkiem przedstawicieli An­
glii-

Na teraz przeto burza zdaje się być chwilowo za­
żegnaną, ale lada dzień wybuchnąć może znowu i 
sprowadzić nową katastrofę.

Według ostatnich wiadomości z Konstantynopola, 
kłopoty Porty z ligą albańską nie skończyły się je­
szcze zupełnie; Derwisz-basża musi organizować no­
wą wyprawę przeciw góralom w okolicy Djakowy, 
którzy żadną miarą nie chcą się poddać. Stary jene­
rał czuje się tą ciągłą i uciążliwą wojaczką znużony, 
upraszał Portę o urlop, ale mu go odmówiono ze 
względu na stan rzeczy w Albanji. Zawezwał tedy 
syna swego z Konstantynopola do pomocy.

Liga właściwa ma być zupełnie rozbitą, ale lu­
dność albańska ciągle jest jeszcze niezadowoloną ze 
swego stanu, do czego oprócz stosunków politycz­
nych przyczyniają się jeszcze zle urodzaje tegorocz­
ne i wzrastająca drożyzna.^

Charakterystyczny rys stosunków prasowych 
w Turcji podaje korespondent wiedeńskiej Pressy 
z Konstantynopola. Wychodziło tam do niedawna 
pólurzędowe pismo p. t. Vakit, zawsze bardzo lo­
jalne i wierne rządowi, ale nieszczęście chcialo, że 
ślepy traf zepsuł mu opinję w oczach Porty. Oto 
redakcja rzeczonego pisma wywiesiła nad drzwiami 
nowy szyld, a na szyldzie, jako dowód szczególniej- ; 
szej łaski, herb sułtana.

W zeszłym miesiącu przyszło jakiemuś psotniko­
wi do głowy obryzgać biotem herb sułtański, a po­
nieważ nie udało się policji odszukać sprawcy, dla 
zadośćuczynienia sprawiedliwości przyaresztowano 
wszystkich zecerów i drukarzy Vakita, jakkolwiek 

i śledztwo okazało, że ani jeden nie znajdował się tej 
I nocy w drukarni. Trudno, — karygodny czyn nie 

mógł ujść na sucho, chociaż niewinni pokutować 
musieli za winnego. Przed kilkoma dniami wresz­
cie psota powtórzyła się po raz drugi, ale.tym razem 
łotrzyk nieznajomy obmazał smolą i błotem całą 
tarczę herbową w ten sposób, że dzień oały trzeba 

było strawić na jej odczyszczeniu. Znowu sprawca 
został utajony, a że trzeba było kogoś ukarać ko­
niecznie za takie zuchwalstwo, wiec ukarano reda­
kcję pisma za zanieczyszczenie jej własnego szyldu 
i zawieszono dalsze wydawnictwo gazety. Prawdzi­
wie turecka sprawiedliwość i logika!

Z Bialogrodu donoszą dwie wersje co do przy­
szłych zmian ministerjalnych; jedni mówi.-^ że mini­
strem finansów zostanie Mijatowicz, jako najlepszy 
serbski ekonomista, a tekę spraw wewnętrznych 
obejmie prezes gabinetu Piroczaąac. Inni znów twier­
dzą, że Mijatowicz zostanie ministrem spraw zagra­
nicznych, deputowany Kaljewicz finansów, a miejsce 
Piroczanaea zajmie Garaszaniu.

Ta druga wersja według Pressy wydaja się mniej 
prawdopodobną.

Klerykalny organ paryski Franęais dowiaduje się 
z Rzymu o pogłoskach, które ugodę między Prusami 
a Watykanem opierają na następujących podsta­
wach: „arcybiskup poznański i koloński mają ustą­
pić zupełnie; tymczasowo papież nie wysz'e jeszcze 
nuncjusza swego do Berlina, ale pełnomocnik pruski 
(zapewne Schlotzer) układać się będzie z kurją 
rzymską o zmianę i modyfikację ustaw majowych. 
Układy z Rossją nie zostały zerwane, tylko postępują 
tak powoli, spodziewają się, że przykład Niemiec 
wpłynie na nie korzystnie/

Nord. Ally. Ztg. broni ks. Bismarcka od zarzutu, 
jakoby przystając na zgodę z kościołem „szedł do 
Canossy/ Kanclerz dowodzi tylko, że nic jest bojo­
wnikiem z natury, nie walczy z uporu, a skoro widzi 
możliwość zgody z papieżem, pośpiesza skorzystać 
z niej dla dobra państwa i moralności publicznej.

W Austrji rozpoczęły się sejmy prowincjonalne. 
Według Pressy, rząd przygotowuje nowy projekt po­
datku teatralnego, który znakomicie ma podnieść do­
chody państwa; byłby to podatek od biletów ioz- 
przedanych, który płaciłaby publieznoś4, nie dyre­
ktorowie teatrów.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okrętu.)

Petersburg 16 go.— Dyrektorem teatrów Cesar­
skich ma być mianowany radca stanu Iwan Wsie- 
wołożskij, dotychczasowy attache ambasady rosyj­
skiej w Paryżu.

Paryż 16-go. — Według Odrę po długiej naradzie 
familjnej u pani Matyldy Bonaparte postanowiono 
wyjazd pana Hieronima Bonapartego do Konstan­
tynopola. Podczas podróży będzie rozrzucony okól­
nik wyrażający zrzeczenie się przez tego ostatniego 
praw do (?) do tronu (?) na korzyść jego starszego 
syna Wiktora. — Według doniesienia zTunisu, Mus­
tafa basza wyjeżdża w poniedziałek do Francji. Je­
nerał Sabattier Od czterech dni walczył pod Żague- 
nem z licznemi oddziałami powstańców, którzy od 
parci zostali.

Iłzym 16 go. — Kanonik św. Piotra hrabia Cam- 
pello ogłosił do kardynała Borromeo, list otwarty, 
w którym objaśnia, że ponieważ obecny papież po­
dobnie jak i poprzednik jego dla pogodzenia kościo­
ła z ojczyzną nic nie działa, przeto po dziesięciole­
tnich przełożeniach przechodzi on na protestantyzm. 
Przejście to odbyło się pozawezoraj w kościele meto­
dystów. (Przyp. red. Patrz ostatnia poczta).

Dublin 16 go września. — Konwencja narodowa 
ligi rolnej została wczoraj otw arta, zgromadziło się 
1,300 delegatów. Parnell prezydował i wystąpił gwał­
townie przeciwko nowemu prawu rolnemu, które ma 
na celu rozwiązanie ligi rolnej. Przedstawił, że ce­
lem ligi jest zaprzestanie płacenia wszelkich czyn­
szów landlordcm, którzy włościanom ziemię wydarli. 
Uchwały ułożone przez konwencję żądają zupełnej 
autonomji Irlandii, potępiają przymus prawny i o- 
znajmiają narodowi, że nowe prawo rolne nie może 
być przyjęte jako słowo pokoju, dopóki uwięzieni o- 
brońcy ludu nie zostaną na wolność wypuszczeni, oraz 
dopóki zupełne zniesienie władztwa panów i wszyst­
kie żądania ligi nie zostaną spełnione.

Praga czeska 16-go.—Co do obecnego stanu spra­
wy czeskiego uniwersytetu narodowego, o przyśpie­
szenie organizacji którego „Narodni listy11 gwałto­
wnie na rząd austrjacki niedawno napadły, do ^Po- 
litika^ piszą z Wiednia: Że rząd pragnie jaknajśpie- 
szniej przedsięwziąć urządzenie wydziałów filozofi­
cznego i prawnego i że obecnie kompletuje właśnie 
obsadę katedr tych wydziałów z wykładem w języ­
ku czeskim.

Kair 16-go. — Kedyw wysłał do sułtana pismo 
w którein daje mu uspakajające zapewnienie co do 
obecnego stanu rzeezy w Egipcie. Spiskowcy od­
stąpili od żądania natychmiastowego ogłoszenia kon­
stytucji, za co im, udzieloną została ogólna amnestja.

Waszyngton 16-go. Biuletyn urzędowy: Prezydent 
przyjmuje dostateczny pokarm i sen ma naturalny 
i pokrzepiający, ogólny stau bez zmiany. (Przyp. 
red. Patrz ostatnia poczta).
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— 'Łarsątl Towarzystwa wartsatr- 
akie) fabrgni wyrobów metalowych 
pod tirirtą ,, W'’I7JLA’^‘f MT“, na mocy § 49 usta­
wy Towarzystwą, ma zaszczyt zawiadomić pp.akejo- 
uarjuszów, że z powodu niezebrauia się w dniu 3-itn 
(15-tytn) września r. b. wymaganej § 56 ustawy licz­
by akcjonarjuszów, I-sze nadzwyczajne ogólne zgro­
madzenie akcjonarjuszów odbędzie się w dniu 19-ym 
września (1-ym października) 1881 r., o godzinie 
trzeciej po południu, w gmachu giełdowym, przy 
ulicy Królewskiej w Warszawie, na którem przedsta­
wione będą następujące iuteresa:

1) Kwestja hipoteczna,
2) Kwestja wniesienia resztujących 50% wartości 

akcyj i ustanowienie terminu wpłaty.
Zarząd nadmienia przytem, że stosownie do § 56 

ustawy, zwołane na powyższy termin ogólne zgro­
madzenie uważa się za prawne zebranie, bez wzglę­
du na liczbę akcyj posiadanych przez akcjonarju­
szów przybyłych na zgromadzenie. —23382—
HWCTWWSIll UmilliilBITI iłlll—M—i—■——a—ua—I

Dentysta francuski H. MARTIN,
' a zarazem nowy specjalista zębów sztucznych—przy 

ulicy Mazowieckiej nr 6 — zawiadamia, że przyj- 
i muje chorych od 9-tej rano do 6-tej w wieczór, syste­

mem zupełnie nowym, bez żadnych haków i sprężyn, 
np. sprostowanie zębów odbywa się bez bólu, jak 
również i choroby ustne — a to po cenach umiar­
kowanych. —23277—

— Dentysta W. ROTHEIM. wynalazca 
nowego systemu wstawiania zębów sztucznych, przez 
urząd lekarski za najlepszy uznanego, leczy choroby 
szczęk i zębów, plombuje i znieczula ból przy wyjęciu 
zęba; przyjmuje od 10 r. do 6 w.—Królewska nr 37. 

—23293—

— Artur jftarkusfelil, adwokat, wrócił 
z zagranicy; przyjmuje klijeutów codzjennie do go­
dziny 12-tej rano i od 4-tej do 6-tej wieczór. Mieszka 
na Erywańskiej nr la. —23314—

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Życzliwemu N. — Anonimy pochodzą od Uj 
którzy mnie zupełnie nie znają. Składam więc 
na instytut moralnie zaniedbanych dzieci, z 
aby losy autorowi anonimu wskazały odpowie®^ 
drogę jego powołaniu, a tym sposobem uwolniły®! 
od czytywania podobnych korespondency j.—

Cena okowity z dnia 17 września.
Hurt, skład, wiadro rs. 8.00, garniec rs. 2.6Q>/ 
^^Wysokoś^vod^i^z^Yiśl^tó^^ca^^

— HOMAN Eichler, właściciel zakl^
fryzjerskiego, Mazowiecka nr 5, w dniu wczorajsz. 
powrócił z zagranicy. —23320^

— lir 11. Huppert, ordynatorkliniki tę1’8!1®* 
tycznej w szpitalu Dzieciątka Jezus, przyjmuje c “ 
rych od 4-ej do6-ej po południu. Eańaka ul'"'

—2329 7—-X

Teatr Wielki.
Dziś: „Ai4a“.
Jutro : „Kumoszki windsorskie*.

Teatr Letni.
Dziś: „Siła złego na jednego14, 

„Przebudzenie się lwa“, i „Numer 36 
i 37“.

Jutro : „Miłość ubogiego mlodzieu- 
ca“.

Nowy Teatr.
Dziś : „Kula u nogi44, „Ptaszek śpie­

wający44 i „Liscben i Fritzchen“.
Jutro: „Spotkanie44, „Okrężne1* i 

„Pobór do wojska44.
Przez Rząd zatwierdzony i kaueiouowauy

DOM KOMISSOWY
pod tir ma

FALA LlCITACYJiiA PRYWATNA
MIODOWA Nr li.

1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 
jizoz lleytneię wszelkie luenottióśei: mebla, 
uywazy, lutra, ubrania, lustra, biżatsrjs, rża­
ny sztuki, ękwipaże, iuetrumenta uiuzycz- 
Łe i L p.

2) Na zlecenie kupuje i sprzedaje wyż wy­
mienione przedmioty, jakoteż wyroby i to­
wary od labrykantów i’kupców.

3) Wyuiioaia meble. Zapas nowy eh i uży­
wanych wielki na składzie.

Otwarta eodzień od godziny 9-toj do 7-moi 
Wieez> rem. M' .wiet i «wt 12—-3.____ k52I6

Nowo-otworzona pracownia 
Rzeźbiarsko - snycerska 

przy al. Braciiej Nr 2a od fwrnla.
Przyjmuje wszelkie obstaluuki w za­

kres rzeźbiarstwa wchodzące jako to: 
roboty kościelne, rzeźby do mebli, mo­
dele do odlewów, figury, i różnego ro­
dzaju ramy. Przytem poleca się łaska­
wym względom śzano« nej Publiczno­
ści. 19847k

W. B. Jaworowski i Ska.

Fabryka Narzędzi Chi­
rurgicznych i stalowych 
ostrych, oraz Bandaży

F. BALUKIEW1CZA, 
Ulica Bieiańsica. Hotel Paryzki, Nr 601, 

Oznajmia Szanowną Publiczność, że po powro­
cie zagranicy, skład mój, jak dawniej, tak 

zaupatrznny we wszelkie Narzędzia 
• przyrządy chirurgiczne, oraz Brzytwy pod 
JnXuin-R?1’ 5’«>'xoryki, z prawdziwej stali 
zrumi, k‘e,: •ł" kroju, nowego sy­

ków

W A Ż N E!
tfluwna wyprzedzić PM«rowyeh

ca Nowowiejska Nr 8. -43319 K

pod firmą

W'*

s 
£

Krakowskie-Drzedmiesci® S’r 58,
w sinaclin Resursy Obywatelskiej,

poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności na se­
zon jesienny wielki wybór świeżo otrzyma­
nych towarów. K-22952

3 specjalnie wyrobów wełnianycli, *
Sz fabryk krajowych, ruskich i zagranicznych

Aajwyże) zatwierdzone Towarzystwo

LAFERME.
Dostawcy Najwyższego Dworu 

polecają NOWE gatunki PAPIEROSÓW: 
Monopol I, z liścia hawańskiogo, po rs. 1,50 za 100. 
Monopol li, „ ,, po w. 1 za 100.
Dla Znawców i Dijon, po rs. 1 za 100.
C’ygara: Maravilla, po rs. G za 100.

„ Flor de ironia, po rs. 5 za 100.
„ Matanzas, po rs. 4 za 100.
„ Partagas, po rs. 2 za 100.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Magazynie: Krak.-Przedm. Nr 5, palne Tir. Kra- 
elukiego. Hurtowa w fabryce: dom własny, róg Marszałkowskiej i Złotej, x-23311

55
pod firmą

W. K’ŁĘCZYŃSKI / SP. 5

Urząd. Starszych 
Zgromadzenia Cieśli 

w W A R S Z A W I E, 
ma honor zaprosić PP. Majstrów Ciesielskich 
do Zgromadzenia należących na Sessję, w Po­
niedziałek d. 19 b. m. o godzinie 5-tej po 
południu w domu przy rogu ulic Rozbrat Nr 
» i róg Fabrycznej odbjć się mającej. d!a 
przedstaw tema rachunków, opłacenie auflegi, 
wypisanie i wpisanie terminatorów. Ż33B5k

LEKCJE TAŃCÓW

3.*

* -Z <5?
4* IM

udzielam po pensjneh, i domach prywatnych 
i u siebie.—Ulico Mazowiecka Nr 11.

23239k J. Zuberbier, Art. Balet

Zapałki f sliijM 
dawno oczekiwane, nadesłano do Haudlu A. Nowakowskiego, 

Bielańska Nr 3, hotel Lipski
PP. Handlującym ustępuje się rabat. 2lJ57a

Z powoda zwinięcia interesu zupełna 

Wyprzedaż rękawiczek, 
niżej ceny kosztu w magazynie M. Izdebskiej 
Nr 55, w dziedzińcu gdzie „Redakcia Blusz- 
ezu..______________ ____________ 22585—a

Lokal fabryczny
jest do wynajęcia od śp-. Michała r. b. 
z motorem siły 4 koni, gdzie dotychczas mie­
ści się fatryk’n kapelnszy filcowych. W ra­
zie żądania może być wynajęty cały dom 
z innemi prywatuerni meszsaniami. —Wiado­
mość u właściciela domu Nr 41, ulica Że- 
■nzna.____________________ 21085—k_____ _

STAŁA SPRZEDAŻ 
Puchu, Pierzy dartych, Włosa 

kręconego na materace 
OGONÓW KOŃSKICH

! w najlepszych gatunkach, u Emeiytki, Sien­
na Nr 19. 1-sze nietró <>d frontu. 21781—k 

WSPÓLNIK
z kapitałem rs. 3,Gl>0 potrzebny jest do inte­
resu rozwiniętego i rokującego świetne zyski, 
bez żadnego ryzyka.—Adresy składać w Kios­
ku na Krastowskle - Przedn i jsciu, obot 
domu Roezlera, pod lit. F. J. 2<>. 23064w 
liWfsir

Zgubiono 3 Listy Zastawne Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, 1 Serji, lit. D, 
z kuponami bieżącemi po Ts. 250; N-ra: 77698, 
88174 i 94667. Uprasza się znalazcę o odnie­
sienie takowych do właścicielki domu przy 
ul. Konwikto.skiej Nr 3, gdzie otrzyma po­
wyższą nagrodę.—PP, Bankierów, Właścicie­
li kantorów weksli i t. p„ uprasza się o nle- 
uabywanie rakowych, gdyż stosowne zastrze- 
nie uczyniono. 22870n

4%

345.
9>

85 45
85 35

36SO
79 50

92 80
91.75

91.35
91.35
9135

300.
310.

S8A0 
$8 —

Kurs gioidy warszawskiej' 
dnia 17 września 1881 r.

130'^

Weksle.
Berlin 100 m. z kr. term.
Londyn 1 f. st. » ,
Paryż 10tJ Ir. , ,
Wiedeń 100 gul. „

zast. 3 okr. s. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 d.

<• . , , m.
List. zast. m. Wam. ser. I 

. , » , R. ’ .HI
List. z. ra. Łodzi ser. I i 11 
4% Listy likwidacyjne d.

» , m.
Bil. Ban. Ces. s. i, II i 111 
Kos. Poż. Prem. z r. 1864 

. . . 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100
II , , rs. 100
HI „ , rs. 100

Akcje i obligacja.
Akc. dr. ż. W.-W. rs. 100 
Ake- dr. ż. W,-W. rs. 1'50 
Akc. dr. ż. Vr'arsz.-Teresp. 
Ake. dr. ż. Fabrycz.-ŁódzL 
Akc. Banku Ila'dl. w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. WarSA t- ub. od ognia 
Akc. Warsz. t. fabr. cukru 
Akc. t. fabr. cukru Józefów 
Ake. Dobrzel. t. fabr. cukru 
Ake. t. Lilpop, Ran i Lew. 
Akc. tow. fabryki machin 
Akc. tow. Łazian. i Łaźni 
Akc. tow.zakł. rzedz. Za w.
Od Listów Zastawnych 4% k. .
Od Listów Zastaw, nowych 5% k. ll®j!L
Od List. Zast.ro. Warsz. ser. I i 11 k. 2JU' 
Od Listów Zast. m. Łodzi k. 188’/10.
Od Listów Likwidacyjnych k. 117‘)r

Z końcem
'„7^

1 ■ 1
Do Zakładu Ogrodniczego*

Stopczyk & Cor#
Marszałkowska, róg Świętokrzyzki*’’,fj' 

Nadeszły: świeże Cebulo Kwiatowe 
derskie, w wyborowych gatunkach, i Ojfł' 
daje takowe, po eeaacn przystępnych; Eyj' 
też wszelkie rośliny lionietkowe, oraz P jd 
muje zamówienia na bukiety, witńee, Ui 
bleranle kwiatami w salonach i noSęi<P 
i t. p.____________________________zs

It'
103 J 
icv ' / 
97 * /

CEzVY ZBOZA 
ra »ud na staejl ,Praga* drogi 
warez.-tereB- z ń- J6 września 1851 

! wyborowa...
średnia, .,,, 
ordynaryjua. 

S wy borowe
średnie .

ordyuaryjne. ....

(wyborowy ., 
średni....

ordynaryjajr 
f wyborowy..........

- ‘ średni ..............
ordynaryjny

żadano
’4bJ~

149 " x
141 - .,y
JOO - (ń
102 - ’/

Owioń '
Gryka . 
Groch 

! wyborowa. — 
średnia ... — z 
ordynarvina — **. .

___________ H. IPerae- e> CgUS

P. Śliżyński (syn)-,,
“d dnia 28 (IG) Sierpnia rorT0tfr 

4Ć„ łX nam wykład tańca i wpm*M 
ezorkowe. — Królewska Nr 3, drugi 
Krakowskiego-Przedmieśein.

Poszukuje się

Uzdatnionej PIW do kr# 
na wyjazd do Rossji do miasta Ki”',,!' 
wa.—Wiadomość powziąć można w (:i' 
nie okryć damskieh p. S. Datynera, prl' 
cy Nalewki Nr ,6. (róg Świętoior^kieij^^



9

1

6
11

6 
S

10
o
9
8

9
a

10

31r.

37 p. 
lOr.
27 w.

36r .

55 w. 
LOr.

10

<2
9

10

H

10 r.
— w.

17 w.

10 p.
— w.
52 r.

10 P-

10 r. 
IOW.

35 w.
45 p. 
15 r. 
IOw.

11 w
37 p. 
34r.

33 w. 
53r.

i kj familijne
z piwnicami od 8 do 15 rs. mie-

1
7

7
3

10i20r.

40 w.
8 25r.

’jin- * t!>'jęJ#tlX 2 interesem agenturowym «na> 
'li.“Z ■: Polski, rosyjski, niemiecki i fran- 

rtidnienie codziennie od 3 do 6 Wie- 
, V. ‘ dobrem wynagrodzeniem. Oferty pod 
^0»| P^yjmuje fil ja. Warszawskiej Agen- 

Rajchmana i Prendlera. No- 
bS^r 67. 231791
?y i???—---------------------------- :------------

2 35p.
4 45 w. 
8125 r.

IliżOr.
3 50 p. 
7 12w.

9 30r.
6 43 w

11 20 w.

10
6

9
10

ódehod. Przyeb. 
godziny i minnty .^eje żelazne

‘“Spie*R2,'Wiedeńska:
..............

3 k!asy-,..............
Jt* d’uo'nWie."?? <odzką. <?vkl 2 »jjasy...............

Wa '' Poniedz. śród. piat.R, 2*;b^»»^ ‘
H'»rl 1 ,klaSy............

3 klasy................
,włt. ’ Poniedz. śród. piat.

AI. 2 Wąsy.:::..:::
J,hr8''towarowy............
'^.^•Petersburska:

n8ozy.......
do Kowla:

. fkTJt'tejscowy.......... ,
AoiY, '*°dowa:

iedeiiekiego, ,
L^ars??*1 Parow® odchodzą:
/‘.Wie ?Wy do Płocka o rodź. 9 zrana 
i ^ocka °proez .n'edaeli).
7Ml®hnio i 3o. Warszawy o godz. 6 zrana 
i k°Wo. a J1!ucz poniedziałku).
* n<m: oksandrji (Puław) do Sandomie- 

A 30*, Zlafki, środy i piątki o godzinie 
• v .ana.

’’I k ““mierzą do Nowo-Aleksandrji (Pu— 
'4L£rąI! . *ele> Kt01'ki * czwartki o godzi-

i i., , ■„ —

<16 y''‘cy. Pięknej Nr 34, w każdym eia- 
rj Jfajeeia

4.PŹNE LOKALE.
ta® '■« II piętrze, z 6 pokoi, przed no* 

^Zon, n'» w.v?ódki, spiżarni, piwnicy, 
r Xe.,.ł.l-Wan|i, za rs. 550 rocznie. Mie- 

, ko.!*?1 'Jn.e z “ Pokoi i kuchni, 1 poko- 
Jl z.piwnicami od 8 do 15 rs. mie- 

, Hi« ■ k°le pojedyncze kawalerskie od 5 
y'ęcznie.—Wiadomośo u Zarządzają* 

^^ymże domn. 23309—«I Jsantoh 
L- E. KUBARICZ,

^ftrszałkowska Nr 38,
e. POLECA:

^Port 5zwedzkiej » Ruskiej nowy 
r‘łlnii. 00 ol,liania ścian drewnianych, 
i zt> od8 najzupełniej szabrowanie (a 

j 4*goż o 60’/o) zabezpieczającą od 
<'rwen...wilgoei, która w riossji, Szwecji i 

ą "tifo1 2nd)azła bardzo obszerne zasto- 
•S*‘« o Russkie do osi i kopyt koA- 

J* PUay i funty.
u- 0 yw*kiania plam z garderoty.
.,J w0(|®Ponat do prania bielizny w z>m- 
. liyf, 16 i mycia tłustych i okopconych
.
°(tl s °Hwa do czyszczenia metali, ja- 
, 04 Warów i t. p.
lcJtn njłnrych to artykułów PP. Handlu- 
i l'B*a się znaczny rabat.

U . Jak również poleca:
ó c“’ti * d ra*n® w najlepszym gatunku, 
tl lr,R,525'n> do szycia i t. p. wy- 
A PUd w dobroci kosciannej, na be- 

! > 1 funty, i uo grubych maszyn na
.PUdy.

Saratowski, 300 pudów w dwóeh 

suche, na beczki.
ifcZki. Wiedeńskie w puszkach i na

s. "i® Kantor podejmuje się kry- 
' ^3tkt» ’ektnrą asfaltową.
x__ P° canacn bardzo umiar-

„kowanych.______23123k

s>l«Hody cziflwiek
SVGHHALTERJI 2naję* 

ini ? \.ł. P°Iski i rossyjski, poszukuje
y°n'ość w biurze informacji, 

22782—kZfł |' 8ił natychmiast 

^olni Retuszera wie 
??kli*szaBa.P18w',I!c'ę w S*1*- Werszaw- 
U lc7 Bi.l.8Zt?’>?<,,y d®mn pn'1 Nr ®> 

*’®l Nr mieazltania 10. 23209k

NIECAŁA Nr I2A,
Nr 13,
icyna.

Mam zaszczyt donieść Szanownym Paniom, 
iż po powrocie z zagranicy przysposobiłam 
znaczny wybór kwiatów, Które sprzedawać bę­
dę po bardzo nizkich cenach.

Józefa Leszczyńska.
.Miodowa Nr 16.

Tamże potrzebną jest panna uzdatniona 
do okryć.232S9k

Pracownia Sitiei i Okryć damskich
Izabelli z Siarczyilskich 

Chłusowicz, 
przeniesioną została w Aleje Jero­

zolimską Nr 23A,
Zaopatrzywszy się na obecny s.’ion w naj­

świeższe fasony przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres działalności pracowni wchodzące, 
tak z materjatów swoien jak i z materiałów 
mi powierzonych.—Wszelkie obstalunki wy­
konywana są z jaknajwiększą aktiratnością po 
conaeh nader umiarkowanych. ____ 2330.1k

Dla grających na fortepianie

PO M L »-1
Po powrocie do Warszawy, uskuteczniam 

strojenia fortepianów i pianin. — Marjańska j 
br 4, miesal:. 12 wprost bramy nal-m piętrze.

Fortejiian
fabryki Kralla & Zeidlera, o ? oktawach, do 
sprzedania za przystępna cenę.—Uliea Chło- 
dna Nr 56. mieszkania Sr 16._______ 22795k

Jest do sprzedania'suczka z rassy

Cetrów Irlandzkich
3-miesięczna, po bardzo p:ęknycn psach.—Ul. 
Grzybowska 54, mieszkania i, ou 3 d‘> ii po 
południu. Tamże są do sprzedania Ruhloay 
kryte suknem crarnem w zupełnie dobrym 
etanie. 22905—k

SUKNIE gotowe
Lo cenach nader umiarkowanych w pracowni 

biorów Damskich. FI. Bernsdorff 
Chmielna Nr 3, na dole. 2>«97k i
■—   1 ■■■■ ..................——-™. ,

Żyto ProbstejskiB
Dominium Nowo-dwór pow. Nowc-Miński ' 
ma do sprzedania Zyta Prometejskiego 
koroy 1OU rokti zeszłego sprowadzona, ory­
ginalne, po eerie za korzec wagi 242 fantów 
(w naturze 253) rs._ 10 bez worka —Wiado- 
mość: Przejazd N'r 5, mieszkania 1. 21613k

Z dniem 15 Września r. b. rozpoczynają 
się u hr- Marji Łubieńskiej, ul. Kr Ole- i 
wska Nr 23, 
Lekcje rysunku i malarstwa 
oraz malowania na porcelanie podług me- 
tody francuskiej. _■ '.2810—k

14. Szeroka Freta 14. j
Kapelusze Jg 

bardzo tanie i dobre, cylindrowe i filco­
we w różnych gatunkach i najświeższych fa­
sonach, oraz przyjmują się staro różnego ro­
dzaju choćby na joaidziej zniszczono do prze­
rabiania na świeże fasony, po cenie możliwie 
niskiej, i prasuje się Cylindry na poczekaniu. 
Kupującym nurtem odstępuje procent. 
o20969 Jan Bieńkowski.

juk również prawdziwy
EDREDOX z Norwegii 

i wybór PIERZY 
własnego darcia, 

poleca specjalna sprzedaż Puchu na STA­
REJ POCidCIE. Krasowskie-Przedmieście 
Nr 27. Pod ZEGAREM. 16862k

ipFWażna wiadomość dla Dam.*1^^

I

Warszawa i
Imiodowa!

Paryż
Avenue fie 1’Orćra

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
istniejący od lat 3O-tu, 

nagrodzony na wszystkich Wystawach Międzytiaroaowych
MEOAŁA1TSI

(z których cztery złote) i prawem używania Herbn Fanstwa, 
Dyplomem honorowym, oraz dziesięcioma zaszczy* 

tnemi oznakami.
Obecnie w zupełności Odnowiony, sprowadził z V ieunia, Barlina świcie akce­

soria, wykonywa wszelkie prace w zakres aztnki totegrancinej wchodzące. Zakład 
ten zaangażował obecnie

p. Konrndn Kweharzewskiego
(do układania pozy), 

byłego współpracownika zakładów foto^rabeznycU: Goupil et Comp. Nadar i Valery 
w Paryżu,—(iw. Wilsan w Londynie,—de Frederlci w Rzymie, A także dał się już 
poznać Publiczności tnlejsrej jako były kierownik zakładu fotograficznego pod firma 
, Konrad.* ____________________ u-21928

OBWIESZCZENIE.

W liVnrszawie, Senatorska ulica Kr 22

£ <*

rs. 65. 
, 38. 
» 60. 
, 20. 
, 18.

10.
9.

10.
9.
9.

e
: ił-
23416—k

Z materjałów danych mi, e majami 
ogólnemi dodatkami:

Rotunda aksamitna..................................rs.
Itetouda jedwabna ......... , 
Poloneza aksamitna.................................
Poloneza jedwabna ........................... .....
Wszelkie matlasowe i wełniane . . , 
Poloneza aksamitna na puchu edre- 

donowym lub na wacie . ... , 
Dolińany aksamitne i wełniane do futra.

ITTDo sprzedania o 50? taniej' 11 
2 pary Kolczyków (główki), z pojedyńezeml. brylantami pierwszej wody, z» rs. 921120 
WSeaaljon damski matowy z G-ms brylantami, nadzwyczaj gustownej roboty rs. 47. 
Eross-Medaljon, opal, 5 szmaragdów i 16 rozetek................................................„38.
5 Pierścionków z pojedyńez.eml brylantami..................... za rs. 24, 29, 45, 55 i 57.
Pierścionek, piękny tnr-us otoczony brylancikami gustownej roboty . . . „ „38. 
Pierścionek, rubin pięknego koloru i brylant......................................  . „ 33.
2 Pierścionki opale, otoczone brylanełknitii........................................... za rs. 16 i 21.
Kolczyki (główki; po jednym opalu otoczonym brylancikami........................  ,32.
Bransoleta matowa, miinsir.....................................    ,21.
Dewizka Damska pięknej roboty. . .................... ...............................................rs. 22
2 Bransoletki w ązkic gładkie (Porte-Bonheur) .  ....................... po rn. 6 i 8.
Okulary i Binokle złote..................................................................................za rs. 7 i 9.
2 Krzyże damskie, bardzo gustowne...............................................................  „ 6 i 11.
Zegarek męski kryty Ancie bardzo gruby w złocio fabryki „Ro­

berta Brandt, kompletnie nowy, z gwarancja, na 2 lata ... . rs. 55.
Zegarek dam. kryty, gruby, w złoeie 72 pr. fabr. .Patek Philipe et 

Gomp.“ z gwarancją na 2;lata...................................  ,46.
Zegarek raczki, złotr, 72 pr. Ancre, n 22 kam., z gwarancją na 2 lata . „ 
Papierośnica srebr. 84 pr. nadzwrezaj gustownej roboty...........................   ,

Nowy-Swiat Nr B&, mieszkania 21.—HENRYK WALER.

Mam honor donieść JW. Paniom, iż przy nadchodzącym sezonie, powiększyłem pra­
cownię przy moim magazynie i otrzymałem najnowsze modeie z najpierwszych domów Pary­
ża,-jako to: Polonezy w 3-eh fasonach, Rotundy w 2-ch fasonach, Salopy czyli zwane Szuby 
w 3-ch fasonach, Dolmany i Paltociki rozmaitego rodzaju. AVyroby takowe będę wyrabiał 
ze swoich materiałów, jako to: z Ausamitn, Matdiji, Matlasu i innych wełnianych materja* 
łów, a tazże z powierzonych mi materjałów.

Będąc znanym w Warszawie od lat 20, że do pierwszorzędnych magazynów kninier* 
skieh i bławatuych dostarczałem wypracowania, za które byłem zaszczycany' podziękowa­
niami jako i za roboty prywatne od JW. Pań najprzyjemniejsze odbierałem podziękowania, 
że wypracowania moje odznaczały die elegancją kroju i że wykończone starannie jako od 
specjalnego znawey. ” u—21368

Z meterjałów moich:
Rotunda aksamitna do futra . . *. .
Polonezy jedwabne i Salopy ....
Poloneza aksamitna............................
Poloneza z matlasu . • ......
Z romaitego rodzaju wełny Polonezy
Paltociki różnego rodzaju jesienne.
Jesienne Dolmany.
Dolmany aksamitne jedwabne do futra. ...........     . ____ _ _ ____

ADRES: Magazyn Ubiorów Damskich Jana Ostrowskiego,
Krakow—Przodm N'r 46, wprost Hotelu Europejskiego, l-sze piętro od frontu, w Warszawie.

Znany ze swej solidarności wszystkim

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH

E. SAM ETA
donosi Szanownej Publiczności, iż wskutek nagromadzonego towaru, z powodu na­
przód posuniętego sezonu, urządza 4-ro tygodniową Wyprzedaż, gotowych letnich 

ubiorów męskich z cenami stałemi—i tak:
S-knalta od rs. 10; Gamihiry żakietowe od rs. 20; Garnitury marynarkowe 

od rs. 17; Garnitury pół-kamgarowe od rs. 12; Alpagowe marynarki od rs. 4; Spo­
dnie od rs. 4'/,; Ubrania płócienne od rs. 6%; garniturk' płócienne dla chłopczyków 
od rs. 4; Ubiorki płócienne dla dzieci od rs. 2‘/j-

O liczne zwiedzanie Magazynu uprasza od lat 8 istniejąca firma k—18813

Obim Papierowe. Ceratt i tan i
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze

11’łl Oh <»» 9QRa WŻ P ° L E C A j Ą:

A. LUBELSKI i S-ka, ulica Miodowa Nr 15.



^0£ tk^Ll

Magazyn Ubiorów Męzkich, Miodowa 6, 
naprzeciw kościoła Przemienienia Pańskiego.

Na prowincji w braku miary, proszę użyć zwy­
czajnej tasiemki i oznaczyć atramentem długość od 
1—2, od 1—3, od 7—4. od 4—5, od 5—6, od 
A—B, od C—A,—1O, grubość szyi 8, pierś przez 
łopatkę w około 9, pas w około nad biodrami, przy- 
tem mały opis figury i gustu.—Obstałnnek w 24 go 
dżin może być gotów i wysłany następnie.—Traf­
ność sukni, zręczność figury i elegancja fa­
sonu, jest najpewniejsza.—Materiały Irancuzkie, an­
gielskie i krajowe. — Ceny od najprzystępniej­
szych, np. Garnitury od rs 22 do 45, Pal­
to jesienne od rs. 18 do 40—zimowe od 
rs. 25 do 50, Tużurki i Fraki od rs. 18 do 
35, Burki od rs. 22 do 36, Spodnie od rs.

do 15 i t. d.—W najwytworniejszych żądanie h 
•"v wmiwrlrnwzanA.—iCAJ*r*r. $XT.IS k2‘m35

____ 'Y jiurjero ^ar»zaw»Łie^o.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy b).
Patrz Oodater-Keaaktcr Wacław - zyn anowakt—Wydawca Gwtsyc Gebethner.

IW* Wszystkie zaś inne maszyny do szycia pod nazwa Singera sprzedawane, są podrabiane.
<4 . TWJK ■ W » wica

_________ WIERZBOWA Nr 4 i DŁUGA Nr 29. ______ _

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA
jajsłarszej i największej i świede latayii Maszyn do szyciam■ COMPANY

są niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania i 
trwałości, a wskutek tych zalet są najbardziej wzięte. 

Sprzedają się na rozplotę fygódniową po 

iEŁS. 1
ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożrym nabywanie jedne] 

z najlepszych maszyn do szycia.

Każda orsenaioa maszyna Sin jera ma aa ranieniu wybiła ni- 
niejsza martę fabryczna, oraz firmę: The Singer Manufactu-

et Comp., a Masa zastaje do łażdej sztuki światt181 
narancyjne (certyfikai), cpalrzeae mb podpisem. G. NeifiW'

od rs.

4
S!

» o x>

o

• Wiadomość 
Cyrkułu. —‘.3401

DOBRA ZIEM;
12 w-'erst od miasta Warszawy ■! 
jąee rozległości przeszło 66Ó mórg4
m. z nowemi zabudowaniami, dobre* 
tarzam i kompłetnem tegoroczr.em
do wydzierżaw.onia luo snrzedanin "'rS]iie

Lekcje Tańca
rozpocynam z dniem 15 Września r. b. tak 
w mieszkaniu włnsnem przy ulicy Brackiej 
pop Nr 12, jako też w < o inch prywatnych 
i r ’n'ineh — H Ziemińs <1. >2635k

I Interes korzystny
W bardzo'dobrym punkcie m’apnjpif 

ulicy pryncy palnej jest dogodne F j 
szczenię przy Magazynie Okryc ggt 
skich n;» prowadzenie Sukien l»b W 
jów damskich, Piór, Kwiatów rt« 
że może być przyjętym W S p Ó 1 n * j.ż 
Wspólniczka do interesu w 
go korzystnego. Wiad. wlksięgarni J- 
na, dom Starej Poczty, Krak.-Przej*>-y

Przy udey Pięknej Nr 34, do 
każdego czasu

Pałacyk oddzielni., 
z ogródkiem kwiatowym, składający s'5 
koi, kuchni, piwnic, wygódki, komót**W 
dzony z wszelkiemi wygodami z» 1- 
cznie. Może być dodana: stajnia, v° 
krowiarnia na 2 krowy i pokój dl.a*'’>' 
za rs. 300 rocznie.—Wiadomość u 
joeego tymże domem.

vdzieła lekcje faóców rulonowych 
u siebie w domu /akoteż po domach pry wą­
tłych i jensjaeh, lóśnież osoby bez względu 
ra wiek, to jest dn lat 50-eiu, z zastosowa­
niem ranki do tegoż wieku, sposobem naj­
krótszym wyucza w- 20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
taf.eów rafpotitśbliiejszyeh. — 
Fcdwal Nr 20, wprost Cyrku

Od 1856 roku ininiejąca j
FABRYKA WYROBOW PLATEROWANY^'1

BRACI HENNEBERC
w Warszawie, ulica Wolska Nr 15,

Słfafi Główny Kratowskie-PraeinielJie, wprosi kościoła S-tej ABJ- 
poleca gustowne i tiwałe swoje uyroby.

Zwracamy szczególną uwagę na wyrabiane w naszej fabryce od kilku lat t* 
gatunku nakrycia stołowe, na zupełnie białym metalu, srebrzone,— 
wet po zupełnom wytarciu się srebra, zachowują swoją białość.

Cenniki illustrowane na żądanie franco, przesyła się. k—20S.' /

Lekcje Tańców 
udziela w domaęh prywatnych i u . siebie, 
Fr. Warponzicz, tancerz Teatrów Warsza­
wa' ioh.—Ułica Królewska Nr 23, w korpusie j 
na -em piętrze. Tamże potrzebny jest do- | 
brze grający d’’ tańca na fortepianie. 23349k !

PLincłki «żyśto we». (Himalaya) czar, i ko- 
ullUolKI ]oi.'nódżw. ład. sz. po r. 15 i 16. | 
.O — a|o franc, czy sto wet w kraty, gusto-
OZdlv wór. sztiisa po rs 15, 16.i 18. 
Pi/noi/ czar, czysto weł, na salopy 2łok. nypoy szer. po rs. 1 fcon. 10 łok.
Armiliru czyst0 weG w bardzo ła- 
Al HtlUl y dnych deseniach, 2'/, łok. szer: 

w dobrym gat., łok. o 1 rs. I k. 65, do 
rs. 2 kop. 50.

Pnnalinv wei- ’ r»Anych kolor, pojedyń- ropenny C2e; sz r. tok. po k.35. 
IZomlnłir ezar. różnej cienkości łok. od IXaifllOiy kop. on do kor. 51. 
Rornhunu i;iat** (,(’rowia) • feo!®r- w r«--i 
Dlii Ulltlłiy żnyeh deseniach różnej grub. I 

i szer łok. o.t kop. 15 do koń. 40.
Ałłoc czar, (hiszpański), łok. ed kop. 
Alido 25 do kop. 60.

Zamówienia na prowincję załatwiane są 
3 eałą ukurntnośeią i sumiennością.

Za dobroć towaru firma poręczą. 23402k

Niecała 12.
Magazyn Ubiorów Męzkich

róg Marszałkowskiej i Świętokrz.yzkiej Nr 50. 
odznacza się pięknym kęcjem i cenami przy- 
stępnemi. tak w gotowej Jak i obstalowanei 
garderobie. 21279i»

HOTEL ANGIELSKI 
Polecam wybór 

PiBrścMiiioWónlotjci 
począwszy od rs. 3. Jakotcż i inne 

WYROBY 
stosunkowo tanio. Przyjmuje wszelkie 

obstalunki i naprawy 
JUBILER 

21742k Gustaw Schónfelder.
HOTEL ANGIELSKI.

Niecała 12.
HII.IZI \ HLfflffil

L FaWwiSm 
SPRZEDAJE TOWARY 

pa niżej oznaczonych cenach:
ChncłLi efTs,° W<-1 d"** “■ dobrym gat. 
wlfUo.nl w różnych kolor, m. od 3 do 6. 
Phlicłlri °*yiTo wet- gruhe (Bajowe) bar- 
V»!UolM (jzo ciepłe w różnych kolor, sz.

6 kop. 50, do rs 12.

Wyżej wszelkiej konkurencji!!!
Znany ze sw<-i taniości skład towarow róg 
Dzikiej i Nowolipek, dom Brauna Nr 1, w bra­
mie 1-e piętro, mieszkania Nr 4, sprzedaje: 
Knrłll wełnianego na ubrania męz- 
l\UI IU iii,, j damskie, 2'/, łok. szer., de­

senie cudowne, po 90 kop.
knrłn angielskiego na ubrania dziecinne 
nul LU j d]R rtarszych, po 20 kop. 
knc^mirn czarnego wyporowego, ezysto 

lilii U wełn., 2 bik^szen, po'7.0 kop.
Mołarii na suknie, wełnianej wyborowej, 
IłlalCl jl po 20 kop.Matcrji ’e'iWggncJ’ wyf>O‘®wej, po rs. 1 

Sztuka Płótna
PłAłn a czeskie, cienkie, na koszule dam- 
r lUlllU gjrie, po kop.
PmaQC pót-płótno, bardzo mocae na ga- 
Vl tjitob . (-e. j-nocne koszule, po 11, 12

■ i 13 kop. • • •
Cresss n!l 2,,»,olt' *zer-' 
Barehanii ;?Tr®V,’15, 
Kołnierzyki
ManLiałw tuttżkie, eleganckie, webowe, 
•’’dliAICiy poezwórne, po 40,45 i60 kop. 
knłninr-71/Li damskie, webowe, wyboro- 
nUllllCI Zyr.I WPt c111] modele, po 35 kop. 
MonlziAłii damskie wyborowe, webowe, 
iftanKieiy po 377.;. kop.
PMłnn niowarowo (Earue), na sa- 
I IlllłlU knie, po 17 Kop.

Płócienko £:n;ar,uer,y’ niciaBe’ r# 15 
PnrłcTa.ł/Izi różne, szare, popielate i 
rUUbZUWKI czarne, po 873 kop.

Piki białej, wyborowej, po 30 kop.

Cretonii białego,
szerokość’, na koszule męzkie i dam­
skie po 15 kop.

Parko Li białego, wyborowego, 1 >/a łokeia 
I ClndlU sz»r.,' po 12Va kop.
Parko Iii Całego, najlepszego, 7 ćwierci 
I Ul hetIU gzerok. po 15 kop.

Madepelam
tlonnlko drukowana, prześliczne desse- 
r lali ul nd njC) p0 20 kop.
QołiinLo na suknie, cudowne dessenie, 
ddiynnd (10 n kop.

Chustki do nosa od 40 kop. za 6 sztuk. 
Phnełki z kolorowemi szlakami, elegan- 
vllUolKI ekie, rs. 1 za tuzina. 

Skarpetki po cenach tanich.

Obrusy ""
Obstalunki z prowincji wysyła się 

ż akuratńością i sumiennością,

M SINGER


